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ZIONYCH POSŁÓW POLSKICH

Domaga się natychmiastowego uwolnienia --

% (Polska Agencja Telegraficzna)
WARSZAWA, 7 sierpnia. - Po zaaresztowaniu w Leningra-

dzie przez rząd bolszewicki członków mieszanej komisji polsko-
rosyjskiej, profesora Sochaczewicza i członka delegacji polskiej
Stanisławskiego, minister spraw zagranicznych Skrzyński, za-
żądał od bolszewickiegó przedstawiciela w Warszawie, by posłowie
polscy zostali natychmiast uwolnieni,

« «
Z okazji śmierci Konrada Korzeniowskiego, sławnego powie-

ściopisarza angielskiego, polskiego pochodzenia, prasa polska
ogłosiła życiorys zmarłego autora, kładąc nacisk na fakt, że o-
ciec zmarłgo brał udział w powstaniu w 63 roku i został skazany
za to na wygnanie do Wotogdy.

Poseł polski w Londynie otrzymał od rządu polecenie wy-
rażenia rodzinie zmariego kondolencji w imieniu rządu,- 60060 -

' Ostatnie ceny nafty polskiej notowane na giełdzie polskiej,
wynoszą 125 dol.; 235 dol, za wagon pojemności 10 ton w Bo-rysławiu.

* * *
Z 25 miljonów złotych podatku pogłównego wyznaczonego na

kraj do 15 lipca zosjało skolektowanych 13,889,704 miljonów zło-tych, jako rata za pierwsze półrocze.

NIEZWYKŁE UPAEY W NEW YORKU

Termometr wskazuje 90 stopni w cieniu - Znaczna ilość
wilgoci czyni upały nieznośnemi - 1 osoba zmarła

9 porażonych *

 

W New Yorku jedna osoba
zmarła skutkiem udaru .sto-
necznego, a 9 zostało porażo-
nych.

Setki tysięcy ludzi zalegało
wybrzeża kąpielowe przez całą
noc, szukając wytchnienia przez

X NEW YORK, 7 sierpnia. -
nad Atlantykiem od Flo-

rdy do Maine, nawidzieła go-
"rłąca fala nadeszła z południa.

kutkiem obecności wielkiej ilo-
€ci pary wodnej w powietrzu,

/ upał dawał się dotkliwie we zna
ki, szczególnie mieszkańcom

 New Yorku, Phila. i Baltimore. |dokuczliwą gorączkę.

REZOLUCJA

PRZYJĘTA NA OBCHODZIE SIERPNIOWYM, ODBYTYM
w NEW YORKU, W DNIU 6-60 SIERPNIA 1924
j w DOMU NARODOWYM

- sObywatelki i obywatele polscy oraz umerykańsgy pol-
skiego pochodzenia, zebrawszy się dzisiaj dla uczczenia dnia
wiekopomnego, kiedy to w dniu 6-go sierpnia 1914 roku Od-
nowiciel Duszy Polskiej, Józef Piłsudski na czelenieśmier-
telnej kadrowej Kompanii Niepodległość do ziemi polskiej
przyniósł, chcąc się podzielić z resztą współobywateli uczu.
ciami i myślami naszymi, tę oto rezolucję ku powszechnej
wiadomości uchwalamy:

Wszystkim tym, którzy w dniu 6 sierpnia przełamali
martwotę ducha i kajdany niewoli zerwali wdzięczność na-
szą i miłość oraz pamięć niezmienną wyrażamy. _Na ich
dziele wyrasta Polska Demokratyczna, która zwycięży dzie-
dzictwo zabobonu i ciemnoty, pozostałości rządów przemo
cy i przywileju. W pracy tej nad odbudową narodową w mia-
rę sił i możności naszych udział brać będziemy.

Pojmując wielkość Imienia Polski, nie damy, aby Imię to
przez barbarzyńską reakcję klerykalną na wychodztwie na-
dal poniewieranem było i za najtańszy objekt handlu po-
litykierskiego było używane. Zaznajamiać będziemy współ-
obywateli naszych w Ameryce innego pochodzenia z war.
tością kultury polskiej, z przeszłością rozwoju instytucji po-
litycznych wolnościowych polskich, z Polską Nauki i Po-
stępu. 4

Skarb najdroższy, przedziwny język polski, opieką na-
leżną otaczać przed skażeniem i zanikiem będziemy.

Komendantowi, najlepszemu synowi tradycji  demokra.
cji polskiej -i ukochania wolności przesyłamy pozdrowienie
szeregowców Wodłowi najdroższemu, wyrażając nadzieję, ża
może w najbliższym czasie pokrzepi serca nasze i wzmocni
dusze nasze obecnością swą, chociażby krótką, to w Ame-
ryce, między nami. Czekamy Ciebie, Naczelniku! *

Za wiec:

FELIKS POPŁAWSKI, Prezes.
ZYGMUNT. BODGANSKI, Sekretarz, ,

  

Hughes przestrzegł Niemców

przed dalszem bojkotem
HHE
G
e

PARYŻ, 7 sierpnia. - Prasa

|

nych dyplomatów było zdumio-
nych |poprawhym- zachowaniem
się delegacji niemieckiej na kon.
ferencji międzyaljanckiej w Lon
dynie. -Wtajemniczeni twierdzą,

francuska odsłania rąbek tajem»
nicy zakulisowych wydarzeń w
Berline i Londynie. Wielu wybił.
 

Imponująca uroczystość

rocznicyLegjonow, w

 

PATRJOTYCZNA, JAK ZAWSZE POLONJA .W NEW YOR-

KU SKŁADA HOŁD I CZESC BOJOWNIKOM 0 WOL-

NOŚC POLSKI 1 ICH WODZOWI MARSZAŁKOWI JÓZE-

FOWI PIŁSUDSKIEMU. + -

Przepiękniełudekorowann sala Domu Narodowego wypeł-
niona po brzegi wiarą niepodległościową ?
 

E DEPESZA WYSLANA DO SULEJÓWKA z OKAZJI
s OBCHODU SIERPNIOWEGO W NEW YORKU

JÓZEF PILSUDSKI, PIERWSZY MARSZAŁEK POLSKI
SULEJÓWEK, WARSZAWA, POLSKA.

W dziesiątą rocznicę Czynu Legjonowego, wznosimy na
wiecu nowojorskim z tysięcy piersi okrzyk: Sława i Mołość
Tobie, Twym Żołnierzom i, wszystkim wiernie Sprawie słu-
żącym!!! Niech żyje Demokracja, niech żyje sprawiedliwość
społećzna, precz z samolubstwem! Niech żyje Jutrzenka
swobody, za nią Zbawienia Słońce! %

KOMITET IM. JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO
W NEW YORKU.

Polonja w New Yorku świę-

 

ciła wczoraj uroczyściej, niż
kiedyindziej 10-letnią rocznicę
powstania Legionów i obalenia
przez nich słupów granicznych,
jako znakówniewoli,
Mimo upału, który wprost ta-

mował oddech, patrjotyczna po-
lonja nowojorska, wyprobowa-

na w swej miłości dla sprawy
niepodległości -wypiśłniła salę |
Domu Narodowego po brzegi.(
Zeszli się wszyscy niepodległoś-
ciowi wiarusi nowojorscy z wy.
Jątkiem chyba tych, których
choroba zatrzymała w łóżku.
Termometr wskazuje 96 stopni
ma sall Zgromadzone na sal  

ze powodem tego przykładnego
zachowania się delegatów niemie
ckich niebyło nie innego, jak o-
strzeżenie sekretarza St. Zjedn.
Hughesa, który podczas pobytu
w Berlinie, stawiającymsię bar-

- ,;.

10-etniej

New Yorku wNTzwI stanowczo, że jest to ich ostatnia
| sposobność pogodzenia się z al.
jantami za pośrednictwem planu
ekspertów: międzynarodowych.
Jeżeliby miało przyjść do ja-

rzesze najlepszych synówi cór

polskiego ludu czekają w po-

ważnym milczeniu na uroczy

  

   

stą. chwilę, kiegokolwiek nieporozumienia
Przed otwarciem obchodu |Ma międzyaljanckiej konferencji

znane powszechnie tow, muzy. (2 POWOdu rngzmdlhccl) postepo-
cane Moniuszko" odegralo delegatow, shiutki tego po-

: w . nioszą wyłącznie Niemcy,
$:: PRO SOK Pols "bo lonsieo Lino

niu sekretarza Hughes'a polity»
kom niemieckim, zmiękła rura,
dowiedziawszy się, że nie mogą
liczyć na żadną pomoc St Zjedn.

Podnosi się kurtyna.
Estrada tonie w powodzibarw

narodowych, podobnie, jak cała
sala odświętnie udekorowana,
Na środku stoi naturalnej

wielkości portret Marszałka Pi-
sudskłego. Obecni na sali po-
wstają, jak jeden mąż, by od-
dać sześć wodzowi narodu, któ-
ry poważnemi oczyma patrzy z
ram portrefu na swych przyja-
ciół.
O godzinie 8:30 otwiera uro-

czystość F. Popławski, prezes
Komitetu im. Piłsudskiego -w
New Yorku, powołaniem Z.

konferencja
w Wenecji -

RZYM, 7 sierpnia. - W dniu
15 Sierpnia odbędzie się w Wene.
cji włosko serbska konferencja
dla załatwienia nierozstrzygnię-
tych jeszcze spraw wynikłych z
kwestji przyłączenia Fiume» do
Włoch.

Lotnik argentyński przeleciał
przez Indje .Bogdańskiego na sekretarza, a

Sz. Haczyńskiego, -redaktora
wego Śwlata do wygłosze-
przemówienia.

   KALKUTA, 7 sierpnia, - Lot.
nik'argentyński Petro Zanni, kt
ry postanowił dokonać okrężne»
go lotu naokoło ziemi po wylo-
cie z Paryża przed kilku dniami,
doleciał już do Kalkuty. skąd za-
mierza udać'się przez lindochiny
4 Pekin do Japonii, z *

nia
Tow. inuzyczne „Moniuszko"

odegrało hymn amerykański i
polski.

Ob. Haczyński w treściwem
(Ciąg dalszy na str. 6-0)  

    

0

WORLD

NEW YORK, PIATEK, 8 SIERPNIA (FRIDAY, AUGUST 8,) 1924.

SZANSE DEMOKRA-

TV DAVISAZNIKAJĄ

Z POWODU POPARCIA LA
FOLLETTE'A PRZEZ FE.

DERACJĘ PRACY

Davis nigdy nie był przyja-
cielem robotników

 

partji demokratycznej i naczel-
nego komitetu. ażeby uzyskać od
Amerykańskiej Fęderacji
poparcie kandydatury" D
urząd prezydenta Stanów Zjed.
noczonych, spełzły na niczem,

Komitet › wykonawczy: Federa-
cji Pracy nietylko nie uchwalił

andydatury Davis'a, a.
azwal go wrogiem zorganizo-

wanej pracy. Nieoficjalne po-
parcie jakie Federacja Pracy u.
chwaliła dać kandydaturze La
Folletta zapewnia |kandydatowi
niezależnej partji wielkie szanse
nad obydwoma kandy@atami za-
równo partj idemokratycznej -
jak również republikańskiej.

 

   

   

[Dokumenfy
- bolszewickiej dowodzą, że po-

sel bolszewicki kierował biurem

   

«Kto raz. przeczytał

nowy swiare _]
U

Ten zawsze go czyta
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ORGANIZACJA -

ROZBITA

 

zdobyte na bandzie

WIELU PRZEDSTAWICIELI BOLSZE- >

WJL W POLSCE ARESZTOWANYCH

Generał Rydz-Śmigły zarządził ścisłą obronę

granicy wschodniej

(Wiadomość Zjednoczonej Prasy)

WARSZAWA, 7 sierpnia. - Gen. Rydz-Śmigły wysłany: dla
przepr śledztwa jego najazdu bandzbol ickich
na polskie miasto Stołbce, donosi, że napastniczę bandy składały
się z czterech grup, liczących każda po 25 ludzi. Jedna z tych band
zdołała przedostać się na terytorjum rosyjskie, pozostałe trzy
znajdują się jeszcze na terytorjum polskie,

Gen. Rydz-Śmigły zarządził ścisłą obronę granicy o ile to jest
możliwem. Przeprowadzone śledztwo wykazało, że jedna z band
najezdniczych przebywała przez szereg miesięcy w koszarach bol»
szewickiej armji w Mińsku, położonym w pobliżu granicy polskiej,
gdzie była ćwiczona pod kierunkiem bolszewickich oficerów.

R no z dem dok ym przez bandy b
kie policja warszawska wykryła bolszewicką organizację szpiegów»
ską, kierowaną osobiście przez sześciu członków tutejszego bol.
szewickiego p dla celów wojskowych. .

Bolszewickiej organizacji szpiegowskiej jak twierdzą polskiewładze, pomagali byli oficerowie rosyjscy, którzy jako przeciwnicybolszewików mieli możność dostawania poufnych informacji. Szpie-gowska organizacja bolszewicka posługiwała się także polskimi| ; ; 

ZEŚWIATA

 

  

 

 

 

szewickiej organizacji szpiegowskiej rząd polski nakazał depor=tować LD granicy rosyjskiej wszystkich dyplomatów bolsze«
 wickich, ych w aferę szpieg % i nakazał areszto»Japonja nosi się z zamiarem wpro*| Wszystkich członków bolszewickiej organizacji szpiegow=wadzonia u siebio Instytucji sędziów

|

skiej. ;przysięgłych na wzór państw europej.
skich, odrzucając przestarzałe formy
sądów japońskich gdzie sędzia jest
panem życia i śmierci oskarżonego.

Parlament angielski ma ostatecznie
rozstrzygnąć spór graniczny pomiędzy
prowincją Ulster m wolnem pań.
stwem Irlandią na posiedzeniu 30.40
sierpnia.

Admirał Stanów Zjednoczonych Brl.
stol wyjechał z Konstantynopola na
jednotygodniowy pobyt do Angory,
dla zalatwienia wielu ważnych spraw
dyplomatyczny.
 

Król  Mezopotamji -Felsal .polecił
Yosenow! utworzonie nowego gablne-
tu na miejsce tegl, który zrezygnował
z powodu zwycięstwa partii sprzecł.
wiającej się raiwlerdrent traktatu
Mezopotamii .z Angl/s,  Yosen jest
przywódcą _zwycięskich .oporycjont.
stów,

Japoński okręt wojenny najechał
na skały podczas manewrowania w
czasie nocnych ćwiczeń : Załoga okrę.
tu została tratowana. Jest również
nadzieja uratowania uszkodzonego
okrętu.

Groźba strajku w jedwa-

biarniach w Paterson, N. J.

© Strajk ma się rozpocząć
w przyszły wtorek  

PATERSON, N. J., 7 sierp.
nia. -- Przemysł tkacki w Pa-
terson, N. J., stanął w obliczu
poważnego kryzysu. Dwanaś-
cie do piętnaście tysięcystraj-
kierów ma porzucić pracą w
przyszły wtorek

Zorgranizowahi -robotnicy
jedwabni postanowili na swo-
jem ostatniem zgromadzeniu
zażądać 15 procent podwyżki
i zniesienia systemu obsługiwa
nia trzech do czterech maszyn
przez jednego robotnika, a tak-
że zniesienia szychty nocnej.

  

 

 

Policia twierdzi, że wczoraj pochwyciła jeszcze jednego więcejczłonka bolszewickiego poselstwa, szerzącego propagandę dla wy-wołania generalnego strajku w związku z obecnemi zaburzeniamina G. Śląsku. Paszport owego bolszewickiego dyplomaty okazałsię fałszywym i agitator zastał "aresztowany,
Krążą pógłoski, że rząd polski z powodu ciągle powtarzają«cych się najazdów granicznych zażądał utworzenie mieszanej pol.sko-rosyjskiej komisji dla zbadania napadów granicznych, by wten sposób dać do poznania "bolszewickiemu rządowi, że Polska

 

té‘cznego kresu bolszewickiej propagandzie w swym kraju,

Premier Macdonald zmu-

- Odpowiednia komisja określi sumę tych długów i.przy»
zna Rosji odpowiednią pożyczkę
nawet -

-
-
-

-
-

0

-

LONDYN,

7

sierpnia. - Przed,MILJONER PONZI sławiciel angielskiego minister:  

BANKRUTEM jum sprawzagranicznych oświad
czyl dzisiaj w parlamencie,że in
gielsko-rosyjskie rokowania ce-

 

 

Po zdobyciu dokumentów znajdujących się w rękach bol. .

nie zatrzyma się przed żadną ewentualnością dla położenia osta. :

„sił bolizewikóug do zgod—y?!
Bolszewicka Rosja przyrzekła uznać .daw.nt długi carskie -

N 7 ./. centa
* ą

BOSTON, Maśs., 7 sierpnia.
- C. Ponzi wynalazca słynnego
systemu szybkiego bogacenia
się przez lokowanie kapitału w
przedsiębiorstwach jego pomy-
słu, które udziałowcom mia.y

Wyszedł z więzienia bez | lem zawarcia traktatu handlowe.50 i generalnego traktatu poli-tycznego zostały ostatecznie ukończone pomyślnie, ,
Obydwa traktaty powstały jakFeniks z wczorajszych. popiołówzerwanych z polecenia premieraMacdonalda rokowań, Bolszewi-cy przestraszeni że angielski rząd

robotni ¢

   

przynosić 40 procent w ciągu
trzech miesięcy wyszedł z wię-
zienia po dsiedzeniu 5 laf kary
za osąustwo wielu swych klilen
tów, których naciągnął na kilka

Struk, Porne iS

|

ni przepadła 20 jam, jedynijest bez centa; a w dodatku cze- Lloyd George'owi, który wyraził
kają go nowe procesy grożące W się ujemnie o doszłych układach
kilkunmoleggim więzieniem ka | krytykując: działalność rządu pre
Ady. , *, upiera Macdonalda.

p zgodzili się
na najważniejsze żądanie Anglji
-uznanie długów rosyjskich,

' Dojście _angielsko-rosyjsk
rokowań do pomyślnego końca,

   

 

 

       

  

 
 
 
 

  
 
 

 

    

 

  

 

  

 

  

 

 

 



 

  

2STRONICA

   

Wytleczkado BearMountun'

Śokór xmazdo7 w New Yor-
ku poraz wtóry urządza wycie.
czkę - tą razą do uroczej miej
scowości Bear Mauntain luksu-
#owym parowcem Machigonne,
w niedzielę, dnia 10 sierpnia, z
przystani Pier A, North River
Battery Park w New Yqrku, -
punktualnie o godzinie 9 rano.
Bilet w obie strony $1.50.

Bufet zaopatrzony będzie w
smaczne przekąski i napoje pod
własnym kierownictwem.

Bllety są do, nabycia: Colum-
bus Press, 119 Eaet 7 St., Dom
Nabbdowy, 19 St. Marks Place,
New York. Agencja Kart
w:;rgch Twardowskiego, 162 E

t. i Agencja kart okręto-
wych Oleksińskiego, 111 East
7 Skreet, -

_-PIKNIKI

b Trzy pkaklna Jednym
Kt pikniku

- Trzy towarzystwa polskie w |
New Yorku złączyły się celem
urządzenia największego pikni-
ku w tym sezonie.
Towarzystwo Śpiewu Echo;
Towarzystwo Muzyki Monit.

szko;
Towmystwo Gwiazda Wolno-

 

 

kazde towarzystwo urządza
w tym dniu fiknik, każde sta-
rać się będzie o rozrywki, nie-
spodzianki i urozmaicenia.

Będzie tam wesoło i gwarno,
będzie to jeden z najbarqziej
urozmaiconych i najprzyjem:
niejszych pikników.

KIEDY?

10:go sierpnia, 1924 roku, o go-
dzinie 1-ej po południu Wielki
Piknik, połączony z różnemi za-
bawami o nagrody w Ulmer
Parku, przy 25th Ave., w Brook.
lynie, Muzyka G-wa Moniuszko.
Cena biletu 506.
Dojazd do parku; - Z New

Yorku, z góry miasta dojechać
do „Times Square skąd wziąść
B.B, T. Subway, West End Line
Coney Island Train. Z dołu mia»
miasta, wziąść na Broadway po-
wyżej wymieniony Subway do
25th Avenue. Z Greenpoint,
Brooklyn, Crosstown karą do
Flatbush Ave., dojść do De Kalb
Ave., wziąść West End Line Co-
mey Island Train do 25th Ave.,
Z South,Brooklyna, West
End Line;Coney Island Train do
25th Ave.
Po pnyyechamu do 25th Ave.

trzeba się udać trzy bloki na
prawo.

Kole} -podmiejska I R. T.
trańśportowała w roku _ubieg-

Słym kończącym się 80 czerwca
14.343.244 osób, czyli o 49,168,-

osób więcej aniżeli w roku

ubiegłym. ______

. POLSKA KLASYCZNA

SZKOLA TARCOW

Z . P. Lani Nestor
+ POLSKI DOM NARODOWY

_ 19-23 St. Marka Place
A : (New York

Tntórinkeje 1wplsy w pcziośzieł.
ki, środy. „Ntkl od zodstety 5-1
wieczorem. Lakcje całe lato

 

 

  

1: OBRAZKI
NOWOJORSKIE

_odtisnnie szkicuje
WŁÓCZĘGA.

 

 
Oto sprawozdanie członkiujKlubu Kobiet Pmmch w Jersey

city.

 

| zabierze na kilka dni do siebie.

| sięcy dosyć dobrze

Szanowny Panie Włóczęgo?
Byłyśmy u tej pani w Ne-

warku,
Widziałyśmy mjstrasznlelszy

obraz nędzy.
Mieszkanie ma

nie od czwartku 7 sierpnia. =/
Wszystkie rzeczy, jakie miała

zmarnowała na życie.
Mąż jak odchodził dał jej na

pożegnanie dobrą radę gdy go
pytała co z dziećmi ma robić.

Radził jej, aby się z dzieckiem
2topila,

Córka od dwu tygodni znikła
z domu.

Kobieta mieszkająca w tym-
samym domu powiedziała, że ją

Małe dziecko liczące pięć mie

wygląda.
NIe wiemy jak ta matka może
karmićto dziecko, kiedy na niej
sama skóra i kości.
To dziecko chyblkrew z |o]

piersi ciągnie a nie mleko.

Proszę bardzo posłać trochę

pieniędzy i to bardzo prędko.

Niech pan zaapełuje do Po-

linji w Newarku, aby ratowali

tę kobietę.

Klub Kobiet Polskich

w Jersey City

Polonjo w Newarku!

Oto teraz na ciebie kole}, a-

byś się ze snu przebudziła i nie

czekała, aż znajdzie się jakaś

kobieta dobroczynna w JERSEY

CITY, która pomoże matce pol.

skiej w nędzy będącej w waszem

najbliższem sąsiedztwie w Ne-

Szanowny Panie!

SIEROTKI
DZIECIOMWILENSKIM

Ob. Skiwscy z Trenton .... $5.00
ak k

Zbiórka pieniędzy 1 odzieży
dla sierotek wjleńskich trwać
będzie jeszcze kilka dni, ,

Członkini Ligi Kobiet osobiś-
cie w Waszem imieniu obdarzy

| dzieci żołnierzy polskich w siero
cińcu Im, Józefa Pnhndsklego w

I Wilnie. -,
 

uszy10 wróc

Szanowny Panie!

Niżej podfisany znajduje się
już piąty rok w szpitalu, które-»
go adres podaję.

Piąty rok,
Potrzebne mi jest ubranie. -

Noszę nr. 40, a w mirorszłm
razie nr. 38.
W sobotnim numerze Nowe-

go Świata czytałem, że w liście
do Włóczęgi ob. M. Motyka pra-
gnie ofiarować _ ubranie, więc
bardzo proszę ml pomóc i doty:
czącej osobie podać mój .pdres.

Proszę tego listu i mego na-
"zwiska do gazety! nie podawać. :

 

COPISZĄ

NASZE

DZIECI?

ooo

WATERFORD.

 

 

Nie mogę dużo pisać, bo je-
stem ciągle zajęta.
Tym rążem grupa składa się z

dzieci bardzo małych, wobec cze
go trud jest podwójny.
Jak bardzo potrzebne -były
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warku.

Widzieliście list zamieszczó-
ny w „Nowym Świecie", Czyta-
liście o wxelkm] nędzy i nie ode.
zwaliście sig.
Na cóż czekacie?
Aż ją wyrzucą na ulicę? A-

by rękę wyciągała [ dziecko po-
kazywała? Aby żebrała?
Czy czekacie, aż wam sąsle-

dzi wasi amerykańscy
dzą „SHAME",

powie-
aż was pędzić

będą tam i zawstydra6 .was,
wskazując na zupełny brak ser
ca, brak organizacji, brak współ

:) biet w Newarku, ażeby się zno-

   

czucia, brak oczu.
Powiadam wam, że w domu

pnr. 59> przy Brill Street miesz.
ka kobieta opuszczona, którą z
niemowlęciem na bruk wyrzu-
cają!

Kto najbliżej mieszka niechaj
się tam uda. .

Pomóżcie Jej jak możecie.
Ile tysięcy polaków mieszka

w Newarku? .
Kto pomoże, jeżeli wy bez.

czynnie patrzeć będziecie jak w
bólu się wije wasza Rodaczka?
Czy czekacie, aby do nędzy

i hańba się przyłączyła?
Pójdzele tam 1 pomóżcie!
I niechaj ten wypadek będzie

dla was zachęta i bodźcem, do
lepszej organizacji dobroczyn=
nej.

Apeluję do członkiń ngl Ko-

wu zabrały do roboty, aby ody
żyty, aby wezwały Rodaczki do
pracy!
 
 

 

 

-TRZY PIKNIKI-

10-g0 Sierpnia

Piknik „Tow. Echo''-

Piknik„Tow. Moniuszko" us..

Piknik „Tow. Gwiazda Wolności"

 m

* BILETY są do nabycia:
Place w New Yorku! Columbus

Bilet w o  
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ycieczka do Bear Mountain

PAROWCEM „MACHIGONNE"
4 Sokół Gniazdo 7 w New Yorku zaprasza Polonię na wy-
 oeczkę do Bear Mountain, w następną niedzielę 10-G0

1 z przystani Pier A, North River, Battery Park
aw Now Yorku. Wyjazd punktualnie o 9ej rano. Bufet za-

| opatrzony będzie w smaczne przekąski i napoje. Na statku
„przygrywać będzie<do tańca Węgierska Or
kiestra a w Bear Mountain kąpiel dla uczestników,

ala"kart okrętowych.W. Twardowski, 162 E
garnia W. Bialskiego 125 E. 7 ul. i w dzień wycxeczm przy

many $150.
  Persnnnged| d20 coons

dla tych dzieci wakacje, świad-
czy fakt, iż zaraz na drugi dzień
po przyjeździe prawie wszystkie
dzieci zachorowały Dobry wikt
1 świeże powietrze zaszkodziły
im: Dopiero na drugi dzień ode-
tchnęły, a na trzeci znczęly no-
we życie, «
Sama ich dzisiaj nie poznaję.

Hasanie po łące, zupołne bezpie
czeństwo' ruchu, $wieże wygody
i towarzystwo wesołych dzieci
cudownie działają na usposobie-
nie tych dzieci, które mę dosko

nale czują,

Narazie tylko tyle.

Najlepszym listem będą ich

twarzyczki, które się wypogo-

dzxły, zarumienity 1 wypigknia-

Składając w ich imieniu ser-
deczne podziękowanie ofiaroda-
wcom i Czytelnikom Nowego
Świata,: zasyłam pozdrowienie

f « L:

* ZAWIADOMIENIA

Oddział No. 1 Polskiej Robo-
tniczej Kasy Chorych w New
Yorku, odbędzie swe administra
cyjne posiedzenie w piątek, 8
sierpnia br., o godzinie 8 wie-
ozór, w Domu Narodowym.

Obowiązkiem każdego człon-
ka jest być na posiedzeniu. Chę-
tni przystąpić w szeregi naszej
organizacji, mogą to
nić na powyższym posiedzeniu.

Sekretarz

 

 

ZJEDN. ŚPIEW. POLSKICH
NA WSCHODZIE.

Uprasza wszystkie należące
Chóry o łaskawe przybycie ha
generalną próbę dnia 9 sierpnia
o godzinie 8 wieczorem, do Do-

I mu Narodego przy 8 ulicy, w
New Yorku.

B. Alikiewicz, sekr. gen,

Jeszcze zdążą

Sędzia Matting odebrał wero-
taj przysięgę wierności od 132
nowych obywateli w sądzie
Bronx Supreme Court.

Nowonaturalizowant obywa
tele będą mfeX prawo głosowa.
nia podczas wyborów prezyden
cjalnych?
Większość nowych obywateli

jest pochodzenia polskiego.

kupili sig piwa
 Dom Narodowy, 19 St. Marks Tegan, nes NM

Press 119 E. Tma ulica, Agen- W sądzieprzy Mott ulicy na
28 ulfea, 'Księ- rozprawę czekał Salomon Schar

man. W . .
Stało się nie bar

:I"H
i

"n

  

- Pszcomwm C

być mewąłplxvne pewne. One powinny Wam dać, dywidendy, a powmmicle przechowywać je

tam, gdzie do zaoszczędzonej sumy możececo tydzień lub co miesiąc coikolmek dołożyć, w

aby cała suma dawała dywidendę.

Pour: PromoseProuaoze wSavincsBank-

U'BRAJAJCIE się przeciw siedmiu chudym latom. Chrońcie siebie i swoją rodzinę. Otwórzcie

konto bezzwłocznie w Savings Rank. Każdy dolar przez Was zaoszczędzony przyctym się

do Waszej niezależności i wygody, gdy przyjdą chude hh.

SAVINGS BANK sq zawsze gotowe. Zawsze są pewne i pomocne w szczęściu i "nieszczęściu-|.-

BADZCHE UCHRONEN

BĄDŻCIE UZBROJENI NA -

PRZYJŚCIE SIEDMIU CHUDYCH LAT

S Cyua L
, Biblja opowiada, jak, dzięki mądrej radzie Józefa, syna |Abrahama, Faraon Egipski nakazał narodowi swemu,.aby W
mmd w przechowywuł zboże na czas po-

. trzeby i głodu. . ‘ N

zdarzyło

.

sig, z'¢"podcm SIEDMIU

-

CHUDYCH -

LAT, siedmiu lat nedzy, gdy 'inne narody mieszkające

- w sąsiedztwie z głodui potrzeby wymieraly, Hummus

zyl:w zbytka i wygodzie.

- PRZYKŁAD DALEKO WIDZĄCEGO ROZSĄDKU, KTÓRY PO.
z WIELU STULECIACH OTRZYMALIŚM Y W SPADKU, \ >> 6

, OSZCZEDZAJCIE jak długo zarabiacie. Cząstka każcego one
lara przez Was zarobionego, powinna być odłożona. Uzbra-

R jajcie się ciągle przeciw siedmiu. chudym latom. One zdarzają
+ się w życiu każdego człowieka, lecz jak wielkiem pocieszeniem

jest świadomość, że macie pieniądze w Banku 0 dnościowym,
które Was chronić będą przed nedzg. -

|
OZUMIE się, że Bank Oszczędnościowy poto jest, aby Wam pomagał. Skomunikwcle sig i

*; Banki o 4 „ wym w najbliż .l.,' Wane dcz p y :

|
|

   

  
  

- Jechał: samochodem 'ciggaro-
wym po lewej stronie, zamiast
po prawej. Na 'sémochodzic mia}
600 butelek piwa dość dobrego.

Samochód zostawił na ulicy i,
czekał w sieniach na rozprawę.
Czekał trzy godziny.
Po trzech godzinach wyszedł

na ulicę, by mę przekonać czy
samochid na" miejscu stoi,

Stał na miejscu.
Ale piwa na him nie było.
Przechodnie, widząc bezdom

ne piwo, poczęstowali się i na-
pili się piwka.

Było ciepło, więc się przydało.

 

  

Zalecanie obcokrajowcom ost-
czędzania pieniędzy nie jest dla
nich czemś nowem, bo o tem oni
marzyli, wybierając się do Suz-
nów Zjednoczonych.

Pierwszy bank oszczędnościo-
wy powstał w Szkocji i ideja
czędności rozwinęła się właści
wie w. Eumpe 1 dopiero później
przedostała się -do Stanów Zje-
dnoczonych.

Z początkiem XVIII “Lek-u
idea oszczędności zaczęła rozwi-
jać się w niedużym mieście nad
Hudsonem, Poughkeepsie, gdzie
został założony pierwszy w Sta-
nach Zjednoczonych bank osz.

 

czędnmmwy DZISIAJ banki og2-

rów. Banki
przeważnie nie są instytucjami
obliczonemi na spekulację nie
mają akcjonajruszów, a właści-
"wie są tylko dla wygody depory-
tarjuszów w myśl powiedzenia
prezydenta Lincolna 'z ludu i dla
ludu."

Zorganizowane one zostały
nie w celach korzyści samolub-
nych a dla wyxody depozytarju-
szów.

Bank: oszczędnościowe z ka:
żdym dnier rosną. Wartość ich
i znaczenie jest zrozumiałem
dla każdego obywatela.
Zarządy banków oszczędno-

mowych oddsją „spółęczeństwu
 

 
   

     
  

ol
bnym; sumę 600000000Ibk—     

pożytecmg przysłu:
jak należy. odkładać

      

(na czarną godzinę w życiu, Ka-
2dy kto posiada wkładki
dnościowym jest na drodze do
zrobienia majątku, a z pewno-
ścią zabezpieczenia sobie losu- na
przyszłość.

Dobrze tak -

Leon Sobel zarządca domu pn,
10 przy 99 ulicy skazany został
na zapłacenie kary w sumie $5
za to, że znaleziono w piwnicy
rozrzucone papiery, które stano
wią niebezpieczeństwo ognia dla
domu.

„Ale pożaru nie było" - bro,
nił się Sobel.

„Dziękuj Bogu, z&yby był po
żar, skazałbym cię na kilka lat
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Powieść J Gabrjela

"** \CORKA TUSKI|5.

(Ciąg: dalsz). - A potem jest się jakoś bliżej 1 pewniej
xy

Nie w niedzielę, jak to powiedział, ale we |
czwartek niespodziewanie zjawił się Porzycki 1

przed małym domkiem w Mokotowie i

W altance rozłożyli się ze swą „nauką! E-

dok i Tarnawicz i

Gorąco było Duże kropie potu Iśn@y im na |

twarzach. Edek chciał zdjąć bluzkę, lecz Tuśka

nie pozwoliła. twierdząc, że nie wypada. Mogły

bowiem widokiem chłopca w rekawach koszuli |

zgorszyć się muchy, osy i motyle (Gorzej było

z Tarnawiczem, który, biedactwo, nie miał le-

tniej odzieży, lecz smarzył się w zimowej Teraz

gdy zabrakło Mundka, garderoba Tarnawicza

popadła w ciągłą niezgodę z sezonemi Przytem

w ostatnich czasach chłopak zaczył fatalnie ucie-

kad w górę, w więc odziany, zbyt krórkn, nabie- 1
ral corar. komlesniejszego wyglądu Czuł to. 1 |
niezgrabność jego ruchów wrodzona stawała si|
Jegendową |

Szezegolnie wobec Tuska ginal formalme ze |
rmieszania. Ona przecież nie patrzyła prawie na I
niego, imponując mu. jak królowa, w swych sza- |
frokach. Obecnie sama nożycami wykrajała i
szyj otwory i wydostawszy koronkowy kolierz,
odsłaniała syie mie tak nisko jak dawniej. ale
jakby próbujac, może olśniewać białościa
swego ciała, Lecz kilka lat szczelnie zapietscn
kołnierzyków oficerskich lub tak zwanych psich
obróż (coltier de chien) zrobiło swoje Pewna
#óhość i drobniuchna sieć zmarszczek na sa
mej grdyce jakby przewara do szylł Tusk

myję i benzyną, obłoże szafranrm
troszczy się przed lustrem

Do pokoju wpadła właśnie Pita. Głęboko
wycięta sukienka odsłania dellkatną szyjkę !
kark. Aż ciągnie to oczy, takie to białe i gładkie.
Mimowcli Tuska wbija swój wzrok w ten nie-
skalany atłas

- Jaka biała"... - myśli i coś tam koło jej
serca kręci się dziwnie

 

  

 

esy

 

Zaczyna się bowiem teraz dla Tuśki okres, |
którego ona samu nie oczekiwała, nie spodzie-
wała się.

Wdzwon alarmowy uderzył głoś mężczyzny,
ten sam głos, który zanucił swe Salve Regina po
grzebowe nad grobem uczuć, w któryją eleganc-
ko z bukletem kwiatów w ręce układał i

Wdzwon alarmowy uderzył triumfalny głos
wiecznie uśmiechniętego i bez troski serdecznej,
bieznacego przez świat Abaewera

W dzwon triumfalny...
OUpadać zaczyna całun grobowy. Lecz grób

zrobił swoje. Bez jutrzenki miłosnej jakby żół-
tość nieśmiertelników rozpostaria się na różo-
wych blaskach piękności kobiecej

A przytem, obok... och, obok, jakby z ta-
kiej płyty grobowej, na której wyryto słowo wiel. |
kie w życiu kobiety „abnegacja" wytrysł kwiat,
rozsiewający same bl@ki futrzenki, kwiat biały,
pocięty błękitną siecią żyłek, rozjaśniony czarem
rumieców, opromieniony pelą złotą włosów

Twoja córka, Tuśko:...

 

i e now
- Co on mi powie? od czego zacznie? -

yall Tuéka - przecież jakieś rozjaśnienie sy.
fuacji być mus! Tak nie może pomiędzy nami
"dwojgiem pozostać Wszak | w nim obudziło się

! wczystko, On tylko, jako aktor, umie się zama. |
skować lepiej. Lecz taka chwila nadejść must.
Nie mógł mnie zapomnieć. Nie mógł. To było za
silne pomiędzy namal. Teraz to widzę, On mówi, że /
przyjechał na "występy. Ale kto wie. Może go |
tęsknota przygnała( On mógł to zrobić. Ja mu-
stałam skuta pozostać na Wareckiej, Przecież
tak często bywa, że lata całe walczy się z sobą,
wreszcie biegnie się ku porzuconej istocie. Więc
1 to między nami może. Ja wiem, że gdybym
była wolna pobiegłabym już nieraz za nim, choć
zdawało ml się, że wszystko we mnie zamarlo...

Tak myśli Tuska, siedząc pod wielką jablo-
nią w sadku.

-- Przyjedzie w niedzielę... przyjedzie w nie.
dzielę

Pita pobiegła w głąb sadu. Jest tam sadzaw-
ka. Cuchnie to, ale zawsze sadzawka. Na tej sa-
dzawce jest nawet altanka, wzniesiona nawet na
polach na samym środku. Wygląda, jak pudelko
Aśurowe wycięte przez dziecko piłeczką. Lecz ni »

tej altanki, biegnie Pita. Ona sobie na stro-
tnych brzegach sadzawki wynalazła inny kącik.

W krzakach jakiejś rośliny, zwisającej dłu-
giemi gałęziami ku ziemi 1 poznaczonej masą
Nljowych gwiazdeczek, jest jakby gnfazdo 1. do
niego zwlokła Pita składane krzesełko, jakiś ka-
walek kosyka. parasolkę, koszyczek z robótką. -
Tutaj nawet ma swoje kartki dzienniczka, który
postanawin pisać bodaj ołówkiem.

W zimie przepisze na czysto atramentem,

I tak siedzi sobie w tych Ilfowych gwiazde-
czkach, w swej różowej matince. Na razie nie
pisze, tylko patrzy, w błękit nieba.

I snują się jej myśli razem ze śniegiem obło-
ków, przelatujących nad jej głową.

* - Po co to "udzie budują kościoły? Po co?
Przecież sto razy lepiej, swobodniej można się
modlić pod odkrytem niebemt, Takie błękitne,
czyste niebo to piękniejsze, niż kamienny sufit,
a kwiaty cudniej pachną, jak dymy w kadzie.
nicach, a koniki polne ładniej dzwonią, niż dzwon
kd cłopców, służących do mszy.

Chwilę zamięsza się myśl Pity, jakby unie.

|

i
\ |

\_ Twoja córka! *,

|

 ruchomiona i znów sennie dodaje,

Pana Boga:

Przez ten czas Tuśka pod swoją jabłonią
patrzy w małe lusterko kieszonkowe

Do niedzieli może trochę odżółknie --
myśli -może.
nie pod jabłonią. i'rzez zielone liście światło nie-
korzystne. Nie będę tu siedziała w niedzielę, Dziś
mniejsza z tem

| -- Lecz - nie mniejsza
Bo oto aleją od bramyidzie Porzycki, zaw-

sze jusno odziany i w ręku niesie jakiś biały
pakiecik

Nalvedi mora casta pura' - épiewa swo.
Ja wloszeryzng.

Tuska porywa się z leżaka.
Pan] pan?

- Ja ich bin's, Nie mam próby, więc po.
myślałem, że dobrze będzie zajrzeć na Mokotów
Zadługo nii było czekać do niedzieli

Na Tuślię uderzają ponsy. Powiedział, że za
dlugo było mu czekać: Jakże dobrze zrobiła, kla-
dęc nowe, popielate półbuciki i myjąc tak sta»
iannie i szlifując paznogcie. Będzie musiała te-
raz ciągle być „pod bronią"...

Rozpromieniona wita go wesoło
Dobrze pam zrobił. dobrze!

Drzy jednak 1 zaraz zasłania rgką szyję ge-
stem, który teraz pozostanie jej już właściwym
Taki mały tragiczny gest kobiety, która mimo-
woli ukrywa to coś, od czego zaczyna się jej wi-
doczna ruina

Prześliczny młody podbródek nad siatecze
zmarszczek, zebranych w gwiazdkę na srod-
szyl.
-- Gdzież ja paua posadzę?
-- Och! u swoich stóp.
Poreyeki zrzuca palto, odwrace je podszew-

ką, siada na niem w trawie, tuż u nog
która coraz więcej jest rada z włożenia nowych
bucików

- Spotkalem naszego męża! -- mówi, śmie
jąc się Pożyczki. -- Biegi ogromnie rozcietrze›
wiony przez Miodową na Długą.

-- Na Długą? -- pyta Tuśka - cóż on tam
mógł robić?

Porzycki mruży jedno oko.
-- Opuśćmy ustęp ten..
- Na Długą?
-- Może do jakiej pięknej, a mało okrutnej.
Tuska otworzyła oczy,
-- Kto?
- No.. nase mat..
Uktólo ją to mocno, iż Porzycki z tak lek»

kiem sercemnazywa Żebrowskiego „naszym mię-

żem". Nie szło jej tu o męża, który w ten spo-

#ób był ośmieszany. Szło tu o niepojętą lekkość

-Jaka się w tej sprawie w Porzyckim przejawia-

ła. a która szarpała jej sentyment z jakim znów

ona o tej sprawie myślała. >

Odpowiedziała więc z dużą dozą zachmurze-

 

ką
ku

nia.

-- Czy pan mów o moim mężu?

- No, tak. O panu Zebrowskim.

Nie stracił ani na chwilę fantazj. Zdawał

się nie rozumieć nic z tego,-c oTuśkę dręczyło.

Śmiejąc się, dorzucił:

- Cicha woda... pani wie. Może coś tego.

Tuska ściągnęła brwi | uśmiechnęła się iro-

uicznie:

-- Prędzej uwierzę, że ten kamief off!! -

odparła, wskazując jakiś kamyk sterczący w

trawie. - Mój mąż nie ma cłasu, an! tempera-

mentu na sentymenty.

Porzycki zaśmiał się wesoło:

- Żony o takich sprawach nic nie wiedzą.

- Zony?

- Naturalnie.. one. Tak, jak mężowie nic nie

wiedzą o temperamentach żon, To innym przy-

pada dowiedzieć się, co w trawie piszczy,

hat

 

Inni dowiadują się co w trawie plazezy 1...

Nagle Porzycki spojrzał na nią i uśmiechnął

się po dawnemu.

- Utyliśmy! - powiedział, preypatrując się

jej cełej - utyliśmy wcale. wcale. Za dużo się

jada, może na kolację, a to niezdrowo. Ja także
zacząłem tyć I przestałem jadać dużo na kola-
cję. Dusiło mnie potem i sypiać nie mogłem,

Nie odpowiada mu nic. Welsnela paznogcie
w poręcz leżaka 1 słucha.

- Dawniej nie uważaliśmy na to. Pamięta
pani? Jedliśmyjak nic sardynki, nawet homary
na noc? Pamięta pani? *

Tuśka milczy, Pamięta pocałunki, nie sar.
dynki, nie komary...

Lecz Porzycki porwał się i przykląki wtra
wie.

- No, w Zakopanem... pańnięta pani?... Na-
szą maszynkę na rogu komody i ciastka od Plonki
i gaździnę, i wszystko, co?... w Zakopanem...

Padło wreszcie to słowo, to wielkie słowo:
W Zakopanem,

 

Tuéka chce powiedzieć „pamiętam", ale nie
może, nie jest w stanie. Opuściła głowę na pier-
61, zacisnęła rękę koło szyi.

Pamięta! pamięta!...

Boi się spojrzeć na niego, boi się. Lęka się,
że gdy ich oczy się spotkają, wykwitnąć może
pomiędzy nim! dawne uniesienie, które pchnie ich
jedno ku drugiemu

I prawdziwą ulgę czuje, gdy Porzycki zy.
wa się z zlemi i zupełnie swobodnym głosem za-
pytuje:

(Ciąg dalszy nastąpi.)

 

|

A He wybralim to siedze. |
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BRAK DEL

 

W -warszawskim -„Kurjerze"

Polskim" pod powyższym tytu-

lem plsze Widz

W nowym zeszycie „Przeglą›

du Politycznego", profesor Sta-

nisław Kętrzyński _zamieścił

„Uwagi o naszej propagandzie

zagranicznej", Czytelniku jesz-

cze chwilę cierpliwości! Bo ro-

zumiem, że cię ten temat mu

siał już straszliwie znudzić, Nie

ma przecieł dnia. żeby ktoś w

tej sprawie nie zabrał „miaro

dajnego" głosu, lub nie „wysu-

na" nowego projektu. Miałem

kiedyś bliską styczność z naszą

propagandą, a jedno z moich

biurek było wypełnione projek-

tami różnych więlce genjalnych

obywateli, którzy wdługich wy

wodach „rozwijali! swoje nad-

zwyczajne fenomenalne i zaw.

sze „jedynie" zbawienne pomy-

sty. Nudne to wszystko było

przerażająco, A dodajcie do te-

go wizyty osobiste „projektoda

wców", dziesiątków setek pro-

jektodawców. _Zrozumiecie, że

kiedy ktoś odezwał się, że właś-

nie przyszedł z projektem nowej

organizacji propogandy, zacz

nało dziać się ze mną coś dziw

nego. Czasem była to jakaś zna

ta osobistość, musialem -więc

robić słodką minę, hamując się

z najwyższym wysiłkiem, -żeby

tej osobie nie powiedzieć czegoś

okropnego i nie uczynić jakiej

krzywdy fizycznej

Tylko tak poważne nazwisko, |

juk profesora Kętrzyńskiego ,

skłonić mnie mogło do przeczy |

tania nowych uwag o naszej pro '

pagendzie zagranicznej. I powia

dam wam - ja ofiara bezlitos-

nych projektodawców- prze.

czytajcie te uwagi jaknajpil-

niej. A już nadewszystko, niech

się nad treścią artykułu profe-

sora Kętrzyńskiego zastanowią

urzędnicy M. S. Z. bo - mimo

wszystko - jest tam jeszcze

kilka takich, których mózgi na-

dają się do przyjęcia |mądrych

myśli.

Prof. Kętrzyński świetnie uj-

muje i wyjaśnia najistotniejsze

błędy i braki naszej propagan-

dy. Poza akcją prasową, poza do

raznem urabianiem opinji w po-.

szezegolnych sprawach i aktual-

nych interesach, propoganda -

o tem trzeba przedewszystkiem

pamiętać - służyć winna pew-

nym ideom przewodnim obliczo-

nym na długą metę U nas -,

idei roli Polski wśród narodów.

a nadewszystko roli kulturalnej

i cywilizacyjnej na Wschodzie

Europy, Poczucie własnej sily-

pisze prof. Kętrzyński - poczu

cie, że możemy być czemś w

świecie myśli i ducha, to nie

jest jednak tylko zagadnienie,

tyczące się ideaelnych krain du.

cha ludzkiego; jest to zagadni

nie w równym stopniu politycz<

ne, które widzimy w odpowied-

nie formy ujęte na Zachodzie.

Otóż ta idea, która powinna być

myślą przewodnią dla naszej

propagandy zagranicą by wyka-

zać czem jest Polska w dziedzi-

nie myśli i ducha, nie została

nigdy poruszona przez naszą pro

 

 

 

  

 

 

 

 

  

  

  
 

nie liczą się zupełnie z Polską,

jako krajem, który w życiu cy-

wsizacji europejskiej zająć po-

winien poważne i potężne stano-

wisko... Ten brak idei, ten brak

zrozumienia przez nasze czyn-

niki rzydowe i rządzące, że pro-

paganda ta strony życia musi

mieć na celu. cayni, iż Polska

nie odgrywa roli, która jej się

należy, czyni, że propaganda zu

żywa swe siły 1 środki na cele

bądź nieosiągalne bądź też na

eksperymenty, które, wyrwane

z wielkiej całości, przypominają

  

kże i Polska,

Prof. Kętrzyński rzecz wy.

jaśnia gruntowniej, niż tu o tem

wspominam, żeby tylko zwrócić

na ten artykuł uwagę. W końcu

wutor konkluduje, że propagan

dy bez idei i bez odpowiednich

ludzi robić nie można.

„Odpowiednich ludzi" - Ba!

Toból bólów każdej naszej spra

wy.

tylkood czasu do czasu fakt, że |

obok innych narodówistnieje ta |
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Róbcie wszelkie przygotowania teraz

do zwiedzenia Polski

Możecie odwiedzić Ojczyznę, przebywając tam przez rok, z
przywilejem praedłużenia pozwolonstwa Jeszcze na sześć mis-
sięcy. Zgłaszać się do najbliższego biura Linji Stanów Zjedno.
czonych, lub do lokulnego agenta po bliższe szczegół.

Zarazem anznajomcle się z warunkam! podróżowania okręt.
ml 1/n]i Stanów Zjednoczonych. Czyste, wygodne kajuty, wyśmie.
nita kuchnia, uprzejma usługa, duż» pokłady, koncerty orklostry.

Y, ograniczającej kwotę, pierwszeństwo
jest uznane
Rodzicom, zonom 1 mężom
stich

I do m

 

ch łonom I drlectom poolte] 14. lat;
obywatall 1. obywatclok

1 ich niezonatym { mie rametoym deleclom. w Intach od 18
Amerykań.

Kupujcie karty okrętowe płatne z góry, | dajcie sposobność
krewnymi odbyć podrót na okrętach Rządu Stanów Zjednoczo-
nych

_45 Broadway

UNITED STATES LINES |~

New York City
lub zgłaszać się do lokalnego agenta

Managing Operators tor

UNITED STATES SHIPPING BOARD

 

 

 

Wiadomości z New Jersey

 

JERSEY CITY

śledztwo, -

 

Policja tutejsza przeprowadza

śledztwo, szukając przyczynę

śmierci Józefa Rusonkowskiego,

którego zwłoki znaleziono na mo

ście przy Connelly Ave. ponad

torami kolei Erie. Zwłoki nie

zdradzają zadnych sladów wal.

ki.

EASSAIC

POLSKA SZKOLA
WAKACYJNA.

Nauka w Polskiej Szkole Wa
kacyjnej trwa już od czterech
tygodni, Dzieci polskich, które
się uczą polskiego języka, jest
około 95. Po okresie wakacyj-
nym, który potrwa aż do 30-go
sierpnia, ob. Liwacz projektuje
swą szkółkę przekształcić na sta
łą szkołę, z czasem wykładowym
w sobotę po południu i dwa dni
w tygodniu, począwszy od go-
dziny 6 do 7 wieczór,

Szkołę taką nazwiemy Szkołą
języka polskiego, Adama Mic-
kiewicza w Pasaic, N, J. Wod-
powiedniem czasie sprawa ta
będzie poruszaną w „Nowym
Świecie."
 

Zabawa gliczna

Stow. _Polsko-Amerykańskich
Obywateli, otrzymało porwoleb-
stwo na urządzenie ulicznej za.
bawy tanecznej, w dpiach 11 do
13-go sierpnia, na bruku ulicy
Sussex, pomiędzy Warren i Wa-
shington ulicami Dochód z za.
bawy tej przeznaczony na budo-

 

 pegandę. Świat zachodni, jak i
bliższa i dalsza Słowiańszczyzna,

ASPIRYNA

Strzeżcie się imitacji

 

 

Dopóki nie zobaczysz nazwy
"Bayer" na paczce, lub na ta-
bletce, nie otrzymujesz prawdzi»
wego wyrobu Bayer's uznanego
przepisywanego przez lekarzy
przez miljony za doskonały i
przeszło dwadzieścia trzy lata

 

nal oy
Zaxightente Ból Głowy
not Zębów Lutosbgo
B6! Usru Reumatyim
Nowralsję Ble Wowngtrane

Przyjmujcie tylko "Bayer'a"
Tabletki Aspiryny, Każda cała
paczka  zawieta _odpowiednie
wskazówki. -Wygodne pudelko
z 12 tabletkami, kosztuje kil.

wę własnego klubu. Komitet za.
składa się z następujących

osób: Dr. Brozdowski, Dr. Wat.
man, Walter Urbański i Marcin

I Faber.

|

 

NEWARK

Koncert.

W przyszły piąteg .wieczorem
odbędzie się piękny koncert w
parku Branch Brook kapeli Co-
lumbia, pod batutą J. F. O'Beil.
ly.
Koncert powyższy będzie jed

nym z serji urządzanych przez
cały sezon letni, w parkach miej
skich.

Nazywa szpital niebem.

„Miejsce to jest niebem, w
porównaniu do mego domu"
powiedziała wczoraj L. Morgan,
lat 22, w szpitalu miejskim -
Znajduje się ona na łożu szpital.
nym wskutek pobicia, jakie do-
stała od swej matki, Florence
Rowe, ubiegłej niedzieli. Matka
jej znajduje się obecnie pod
obserwacją lekarzy i prawdopo-
dobnie odesłaną będzie do szpi-
tala dla obłąkanych,
 

Jak tysiące innych,
 

J. Jaffa, z pn, 463 South 11
 ka centów. Aptekarze również

sprzedają flakoniki z 24 i 100
tabletkami. Aspiryna jest mar.
ką ochronną wyrobów Baye-
'a Monosceticacidester Salicy-

licacid.  i

ulica, chował swoje oszczędności
| wkufrze, w swym mieszkaniu.
Jak!ś złodziej zakradł się do je

| go mieszkania wczoraj i zabrał
| mu 750 dolarów.

Żona Jaffy opuściia mieszka-   

nie na godzinę czasu, byporobić
zakupna. Gdy wróciła, widziała
obcego mężczyznę opuszczające-
go jej dom, ale nie przypuszcza
Ik ona żeby to mógł być złodziej.
Po zauważeniu że brak pienię
dzy, zawiadomiła ona policję i
dostarczyła dokładny opis podej
rzanego,
 

Obrabowali go.

Michal Worty}, z pn. 15 Sayre
ul, wybrał się na przejażdkę
automobilową z domniemanymi
przyjaciółmi, których spotkał w
restauracji przy So, Orange Av
wczoraj wieczorem, Przyjaciele
ci zawieźli go do poblizkiego mia
steczka Livington, tam okradli
go z $45.75 wgotówce i zmusili
go, by wysiadł z automobilu. -
Do Newarku musiał on wracać
pieszo. Detektywi O'Connor i
Rubrecht puscili sig w pościg
za złodziejami i spodziewają się
się ich aresztować.

Baczność Towarzysze!
 

Posiedzenie Z. S. P. Oddział B.
Limanowskiego, odbędzie się w
pigfek dnia 8.go sierpnia, w ]o-
kalu Polskiego Klubu Oświato-
wego, pn. Court ul. M

Zarzycki, sekr.

 

 

Uwaga Harmoniści

Posiedzenie miesięczne Tow
Spiewi ...Harmonia" odbywają
się w każdy pierwszy poniedzia»
lek miesiąca. w sali Polskiego
Klubu Oświatowego,
Obecność wszystkich członków

na każdem posiedzeniu jest nie-
tylko pożądana, ale i wymagana.

A. Księże, sekr.

Wycieczka Klabu Oświa-

towego

Zanotujcie sobie! Nigdzie się
tak ochoczo nie ubawicte, jak na

dza Polski Klub Oświatowy, dn.
l-glo września (Labor Day) do
gaju Patryłowskiego w Kenil.
worth, N. J.
Początek wycieczki o godzinie

9ej rano, z lokatu Polskiego Klu.
bu Oświatowego, przy Court ul.
i Belmont Ave. Któby sobie ży.
czył sam na miejsce wycieczi
dojechać, niechaj bierze Spring.
ield Aye. tramwaj do 40e) ul.;
40% ulicą do StuyvesantAve., do
Chestnut ul., przy Colfox Ave.
Stad 6 bloków na prawo, gdzie

 

wskaże miejsce wycieczki.
Do współudziału w wycieczce,

zaprasza całą Polonję Komitet.

wspaniałej wycieczce, którą urzą |

będzie oczekiwał komitet, który |.

Do tańca przygrywać będzię do
borowa orkiestra, na pięknej 4

dużej sali. Nadto, dla przyjemne»

ści wycieczkowców będzie róże
nych niespodzianek bez liku.

Wycieczka Harmonji

Już oddawna krążyły pogłos»

ki po okolicy, że Tow. Spiewu

»Harmonja" nosi się z myślą u-
rzą ia wycieczki. Chwili tej

 

tutejsza. Dziś wszyscy się cie»
szą, bo Marmonja urządza Wiel.

ką Wycieczkę Sielankową do ga-

ju ob. Lewandowskiego, w Pine
Brook, N. J, w niedzielę, dnia

24go sierpnia.

Wyjazd automobilami i auto-

busami o godzinie 9ej rano z Klu

bu Oświatowego, przy Court ul.,

róg Belmont Ave. Komitet doto.
ży wszelkich starań, aby ubawić

ycieczkowców nie.

spodriankami. Będą _hustawki,
kąpiele. koło szczęścia, wyścigi

Stp. no i doborowa orkiestra bę-

dzie przygrywać do tańca na pig«

knej i dużej sai. Bufet będzie

zaopatrzony w zimne i gorące

przekąski, trunek pokrzepiający
i ochładzający, Kto zna harmo-

nistówi kto kiedykolwiek bawił

się z mimi, ten nieomieszka po.

śpieszyć na tę wycieczkę,

CAMDEN

W niedzielę, dnia 10 sierpnia,

br. Polskie Stw. Kulturalne urzą- ©

dza Piknik na farmie w Bien»

hiem, 10 mil od Camden, Jest to

najpiękniejsze miejsce, gdzie jest

przyzwoita sala do tańca, kąpiel

w jeziorze, karuzele, hustawki,
kręgielnia itp.

Urządzeniem bufetu, gdzie bę-

dą smaczne zakąski i napoje po

umiarkowanych cenach, zajął się

komitet. *

Taniec, huśstawki, kąpiel-wol
ne dla wszystkich mile widza»

nych' gości. O przyzwoltość i za-
dowolenie ręczy komitet P, S. K.

Dochód z pikniku zostanie o-

brocony na zakupienie książek

do bibljoteki. Oinnibusy ob, Gg»

siara będą odchodziły co godzinę ~*

od Ite} z rana do 2:30 pp. Omni»

bus będzie oczekiwał przed salą

byłego

Za Komitet P. S. K. 4

N. T. Purrgel].

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego -=**

Telefon, «zi
Telefon Rezydencji, 4

Dr. Józef Michalski
ay Wojsk molekiań
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CAMDEN, N. J.!

  

Pol.Stow. Kulturalne

ufiqdu

PIKNIK .

W NIEDZIELĘ 10-G0 SIERPNIA, 1924

NA FARMIE W BLENHIEM

10 mil od Camden, N. J.

UWAGA: Omnibus ob. Gasiora, pinrwny' odjedzie o go-
dzinie 11-ej rano, później co godźina, a ostatni o 2:30 popoł.
Omnibus będzie stał przed salą dawnego „Vulkanu".

CAMDEN, N. J.1,

 

niecierpliwie oczekiwała Polonja *

 

     



 

 

~4 STRONICA NOWY ŚWIAT PIĄTEK, 8 SIERPNIA (FRIDAY, AUGUST 8.) 1924.
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OD WYDAWNICTWA
Stan zdrowia ob. B. D. Kułakowskiego,

od dłuższego czasu cierpiącego na serce, po-
gorszy! się od dni kilku znacznie, tak, że
wbrew swemu życzeniu nie będzie w stanie

Wojna światowa odsłoniła ten wrzód.
Rozkład jest coraz głębszy. Różnice

rasowe, narodowe itd stają się tak głębo-
kie, iż nawet kościół ich skleić nie potrafi.

Będziemy więc mieli Chrystusa czar.
nego i Chrystusa białego.

Każdy naród będzie miał swego włas-
nego Boga.

Przyjdzie może czas, gdy bogaci będą
mieli swego Boga, wykwintnie ubranego i
tłustego, a ubodzy będą mieli chudego i
półnagiego Boga dla siebie. (py)

  

Pokłosie Polityczne
 

WYMIERANIE POLSKIEGO
WYCHODZTWA

Kwestja ograniczenia imigracji przeszła pra-
wie bez echa

Nie zajmowaliśmy więcej stanowiska wobec
faktu dokonanego

U'ważamy poniekąd, Iż zatrzymanie w kraju
ludzi zdrowych, chętnych | zdolnych do pracy
(@ tylko takich właśnie wpuszcza Ameryka)
jest pożyteczniej dla nas, aniżeli masowa emi-
gracja
Kwota polska ograniczona została do 9,000

osób
Z tego prawdopodobnie 4,500 %ydów wy

czerpie kwotę
Pozostaje / 4,500

stany
Ile przypada na New York?
Kto będzie polskość krzewił i

Polaków na wszystkie

polskości brać udziału w obchodach sierpniowych. Upra-
sza się wszystkich, licznie zawsze zwracają» W
cych się do niego w różnych sprawach, aby ||
nie telefonowali, ani też go odwiedzali przez |
pewien czas, gdyż absolutny spokój został mu ||
zalecony przez lekarzy. i

 

- . DO SWEGO BOG.. .

 

Przed dwoma dniami odbyła się w
, New Yorku, w Liberty Hall, pn. 120 West
138 ul. światowa konferencja murzynów.
Byli tam przedstawiciele ludzi czarnych ze
wszystkich zakątków ziemi. -Konferencja

odbyłasię pod egidą Universal Negro Im-
provement Association. i

W. sprawozdaniu prasowem, zamies7|
czonem w pismach angielskich w New
Yorku, czytamy:

„Mówcy i delegaci z czterech stron

świata tłumaczyli, że modlenie się do kau-

kazkiego Boga jest głupotą i poniżeniem
dla murzynów.

„Niezwykły entuzjazm zapanował na
sali, kobiety i mężczyźni zerwali się z

miejsc i krzyczeli „Halleluja", gdy biskup
G. Aleksander Mc Guire, 7 afrykańskiego

kościoła ortodoksyjnego, wezwał zgroma

dzonych, aby wybrali dzień migdzynaro-

dowy, w którym wszyscy murzyni mają ze

ścian zedrzeć obrazy białych Madonn i bia.

łych Chrystusówi spalić je na publicznem
miejscu.

Nasze dzieci będą modły zanosić do
czarnej Madonny i do czarnego Chrystusa.

Biskup Me Guire opisywał Chrystusa

jako człowieka, należącego do rasy czar
nej i twierdził, że gdyby ten czarny Chry

stus zmartwychwstał i miał zamiar zamiesz
kać w New Yorku, nie znalazłby miesz-

kania na Riverside Drive, gdyż ta dzielni-
ca zamieszkiwana jest wyłącznie przez bis-

łych, że Chrystusowi kazanoby mieszkać

w Harlem. -

 

  
  

  

Po otrzymaniu wiadomości o uchwa
leniu ograniczenia immigracji i zupełnego

odebrania Japończykom prawa lado:
wania w Statach Zjednoczonych, japoń

scy katolicy postanowili swego Chrystusa
pomalować na żółto i nie mieć nic wspól-

nego z Chrystusem amerykańskim.
1, kk 76

 
Bardzo drastycznie i tragikomicznie

występowała różnica między poszczególny
mi Chrystusami podczas wojny światowej,
gdyAustrjacy i Niemcy do swego Boga
zanosili modły o zwycięstwo armji, do tego
właśnie Boga, którego wolą było, aby
Franc Józef lub Wiluś na tronach siedzie-
li, zaś Anglicy, Francuzi, Rosjanie, a szcze-
gólnie Włosi do swego Boga się modlili o
zwycięstwo. Każdy naród swemu Bógu
dziękował za zwycięstwo.

Rewolucja religijna delegatów na kop

ferencji murzynów w New Yorku, jest naj.
oryginalniejszą, ale i najbardziej uzasad-

nioną whistorji kościoła.
Jestto świadectwo, iż mszczą się praw.

dy głoszone, gdy okazują się w całej peł.

ni, jako kłamstwa. Zapomniane zasady

Chrystusowe dla dobra poszczególnych a-
gentówświątobliwych i dzierżawców kró-
lestwa bożego.

Załamuje się i gnije międzynarodowa

spojdia kościoła, wyszarzałe frazesy nie
kleją więcej narodów w stada owieczek,
nad którymi czuwa z Rzymu.
Wszyscy chcą SWEGO Boga, a przynaj-.

  

  

   

 

strzegł tu na Wychodztwie?
Rzeczą maturalną jest, że dzieci | starsi

amerykanizują się szybko
Podlegają prawom państwowym i społecz

nym, muszą w pogoni za chlebem asymilowae
się - amerykantzować

Wszak i my żądamy, aby mniejszości naĄ
rodowe w Polsce były polskie.

Już dzisiaj dzieci polskie w Ameryce z trud-
nością porozumiewają się z rodzicami, którzy
tylko po polsku rozmawiają.

Co będzie za kilka lub kilkadziesiąt lat, gdy
ta stara generacja znająca język polski i kulturę
polską wymrze?

Dzieci tu urodzone. które nigdy Polski nie
widziały zapomną o Ojczyźnie. Wykorzeni się
z duszy wychodztwa to, co tułacz polśki ze sobą
wiózł, gdy Polskę opuścił: JĘZYK OJCZYSTY.

Miejsce urodzenia, ani nazwisko nie stano-
wią o polskości

Józef Korzeniowski, urodzony w Polsce, nie
był Polakiem, Władał bowiem językiem angie.
skim, przyjął kulturę angielską, zrógł się z tym
narodem. Anglicy uważają go za swego... i mają
rację.

Myśli i uczucia, kultura i przywiązanie sta-
nowią o tem, kto jest Polakiem.

Nie miejsce urodzenia lub „sknazwiska.
Dlatego obowiązkiem naszym świętym Jest

uczyć dzieci polskiego języka i polskiej kultury.
Niechaj więc kwestja budowania i prow.

dzenia szkół polskich na wychodztwie będzie
przedmiotem obrąd na posiedzeniach towarzystw.
Pamiętaj, Polonio, że POLSKOŚC PRZYSZŁYCH
POKOLEN JEST ZAGROŻONA.

Za kilka lat uciekną od nas dzieci, zapo-
mniany będzie język ojczysty, WYMRZE MO.
RALNIE | DUCHOWO MILJONOWE WYCHODZ.
TWO POLSKIE. '

Będzie to naszą winą.
Nas przyszłość sądzić będzie.
Budujmy więc szkoły polskie - uczmy dzie»

ci polskiego języka! *
# L

Republikanie z prezydentem Coolidge'm na
czele popierają paln urządzenia dnia OBRONY
KRAJOWEJ ,. Mobilization Day", Przeciw temu
planowi są demokraci, którzy twierdzą, Iż po-
dobna fanifestacja przyczyni się do wzniecenia
ducha militarystyeznego, że o wiele potrzeb-
niejszy jest Dzień Pokoju (Peace Day).

Przyznać należy, it przygotowania do woj-
ny często są jedynym środkiem utrzymania po-
koju, ale i prawdą jest, że pobrzękiwanie sza-
belkami jest wysoce demoralizujące, szczególnie,
gdy szabelki te 6 w rękaćh stu-procentowych
głupców | zakapturzonych patrjotów,

- # * L

Stany Zjednoczone, z zasady nie wtrącają
ce się w sprawy europejskie zwróciły się do rzą-
du greckiego z zapytaniem, dlaczego Grecja nie
pozwala Armeńczykom osiedlać stę na ziemi
greckiej.'

Grecy odpowiedzieli „Nie pcha) swego no-
#a".... poczem zarumieniony filantrop amerykań-
ski zamilkł. Pytanie postawione było przez fa-
natyków religijnych, którzy już znaleźli sposob
podszeptywania w Białym Domu.

# *

DZIECI NA FARMY?

Oto co pisze K. Czapiński w „Naprzodzie"
o dzieciach robotniczych w kolonii wakacyjnej
w Koblernicach.

„Dzieci czują się tu wspaniale, Wyrwaly ale
nareszcie z miejskiego kurzu, ze straszliwych
warunków mieszkaniowych, bardzo często z nie-
odpowiednich warunków odżywiania się 1 obcho-
dzenia się w domu, Tu dzieci czują na sobie ła-
godną, pieszczotliwą dłoń Idejowej wychowaw.
czyni. I kto może wiedzieć, He moralnego bodź-
ca dostarczy w przyszłości dla dziecka wepom-
nlenle kolon}i* Tu niespostrzezenie tofnie w ma-
lym obywatelu Rzeczypospolitej wiara w czło.
wieka i w wyższe wartości moralne.

Rozkłazowemu wpływowi ulicy wielkomiej.
skiej przeciwstawia się tutaj umiejętny wysilek
pedagogiczny, budzący w dziecku świadomość
 mniej - swego własnego kościoła.

I - 4

swego człowieczeństwa".

 

Z PRASY I O PRASIE

 

Polacy na Wschodzie świetnie
zdają egzamina ze swej dojrza-
łości politycznej, patrjotyzmu 1
pojmowania obowiązków spo-
leczmych. Niestety, Zachód w |
Jalszym ciągu daje się trzymać
w mackach klerykalno wydzia-
łowych. Poruszając tę sprakę,
profesor Siemiradzki w swych
uwagach tak piszę:

Stare przysłowie -ex orien-
te lux, światłoidzie od wscho-
du, powstało zapewne skutkiem
obserwacji, że po ciemnej nocy
na wschodzie zaczynają się za-
rysowywać płerwsze przebłyski
wwiatła, dzień k:.sny obiecujące.

Ponieważ uroczyste obchodze

ule dziesiątej _rocznicy czyum

„brojnego strzelców _polskich

pod dowództwem Komendanta

Piłsudskiego uważamyi uznaje-

my za jedem z tryumfów świa-

tła piad ciemnościami, zastoso-

waliśmy powyzsze |przysłowie

do mapy teyorurznyrh obcho-

dów. sierpntówych

Wschód -stanowoczo -górą

vzytamy w „Nowym Świecie"

taką litanję obchodów na wscho

dzie: Stamford, Con.; Filadel-

tja. Nowy York, -Bridgeport,

Brooklyn w dóch dzielnicach,

Yonkers, Jersey City, Bayonne,

Lawrence, New Britain, New

Bedford, Fall River, -Newark,

znów Filadelja i Linden, N. J.

Tyle obchodów. na terytorjum

nie większem, od jednego więk-

szego stanu środkowego.

O zachodzie nie można tutaj

mówić, bo tam niema polaków

Dla wychodźtwa polskiego za-

chodemsą stany środkowe, Szu

kamyich na mapie obchodowej.

Mało, bardzo mało w proporcji

do obszaru i ludności,

Jeden czy dwa obchody w Chi

cago. a potem tylko Detroit,

Cleveland, Buffalo z Niagara |

Rochester. Być może, że pomi-

ngliśmy jakie miasto, czy dwa

Ale ogółem na terytorjum, gdzie

mieszka najmniej dwie trzecie

polaków, trzy razy mniej ob.

Chodów, niż tam, gdzie miesz-

ka jedna trzecią,
 

JEŻELI NIEMCY ZAATAKUJĄ

OLSKĘ

 

A Francja pospieszy z pomocą,

Anglja pozostanie bierną

 

LONDYN. -,SandayTimex®

jiszą: Mac Donald nie ches

przymierza wojskowego z Fran-

cją, dlaczego jednak nie mamy

wyrażać się dokładniej. Jesteś

my zdecydowani stanąć przy

Francji na wypadek, gdyby

Niemcy nie wykonali jakiegoś

punktu projektu Dawesa. Je-

steśmy zdecydowani pospieszyć

z pomocą Francji, jeśli bez po-

wodu z jej strony Niemcynapa-

dng na nią. 'Z całą pewnością

uczynimy wtedy to samo, co w

roku 1914, jakkolwiek nie w

ten sam sposób. Możemy więc

otwarcie powiedzieć, czego nie

zechcemy uczynić. Mianowicie,

jeśli Niemcy zaatakują Polskę a

Francja nie mając upoważnie›

nia Lig! Narodów zaatakuje

Niemćy, wówczas nie pospieszy

inyjej z pomocą wojskową ani

wogóle nie mamy zamiaru pro-

wadzić wojny. Zaden minister

angielski nie odważyłby się dać

podobne przyrzeczenie, w tej

sprawie. Lecz właśnie przez to,

że wyraźnie mówi się, co się u-

czyn) a czego nie uczyni, podno-

si się wartość przyrzeczenia,

 

LENIN O KOMUNISTACH

 

Lenin w chwilach szczerości

całkiem trafnie wyrażał się o

«wych towarzyszach -komuni-

stach.

Oto wykryło szpreg nadużyć

w instytucjach

nych. Lenin powiada z tego po-

wodu: „Nie chcę twierdzić, że

wszyscy komuniści to nikczem-

ulcy, ale że każdy nikczemnik

uważał za swój obowiązek przy-

„czepić się do komunizmu - to

fakt". '

W związku z powtarzającemi

się wypadkam/ zabójstwa człon

ków partji komunistycznej Le-.

nin oświadcza: Na wsi często

rozlegają się skargi na władzę

sowiecką I na komunistów. A

edy zbadać sprawę - to cóż o-

kaznje się! Prawie, we wszyst-

kich wypadkach ujawnia się, że

w komunistę przedzierżgnął ja-

 kiś lajdak, najgrawający się ndd

 

Z OSTATNIEJ POCZTY

, zarządylicho wie dlaczego przed

 

Niema nic w Milwaukce, w

So. Bend, w Toledo, w Grand

Rapids, w Bay City, a nie sty-

chać też o niczem na długiej li-

nji od Rochester do New Yor-

ku. Cicho i głucho również w

olbrzymiem osiedlu polskiem do

koła Pittsburga i w zagłębiu wę-

glowem w Pennsylvanji.

Kiedyś historyk wychodźtwa

będzie być mote zastanawiać

się nad przyczynami tego zjawi.

Ci sam udzie, dzieci tego

ramego narodu, mówią po pol.

sku, czytają polskie pisma, a

inyślą tak inaczej, czują tak od-

iniennie. -- Dlaczego?

Na tak zwanym zachodzie

infeszka starsze wychoditwo. A

li wszędzie działa prawo e-

olucji, działa ono i w Polsce

- Gdzie się osiedliło w większej

Inasie wychodźtwo z lat por-

niejszych -tam zapewne zna-

iazło się i więcej światla

  

 

A potem -- w sercu zacho-

dn siedzą zarządy wielkich or.

ganizacji polskich. Poszły re

uziesięciu laty fałszywemi dro-

gami i dziś jeszcze niemi lazy

A i klerykalizm silniej»

szy fest u polaków w stanach za

chodnich niż na wschodzie. Ca

la siła prasy klerykalnej 1 en-

deckiej koncentruje się na prze

strzeni od St. Louis do. Cleve-

land. -- Dalej to już tylko od-

1 ryski, cfosy dalsze 1 słabsze.

W Detroit już się kończy o-

statni wielki wysiłek reakcji na

polu prasy. Z dwóch dzienni.

ków, które .tam reprezentują

dwa odmienne kierunki, pismo

postępowe bierze już górę. A

dalej na wschód prasa postepo-

wa już jest _s'anowczo górą.

Nie traćmy nadziei, - Świą-

tło wciąż iść będzie ze wschodu

na zachód. Za lat dwa do pig-

ciu być może zrównają się oby-

dwie -części -wychodźtwa --

wschodnia i zachodnia pod ,
względem jasnego, rozumnego
poglądu na rzeczy,

chłopami, niby Dzierżymorda za
starych dobrych czasów",
W r. 1921 niezadowolenie

bolszewików ogarniało wszys
kich włościan,  wszystką fud-
ność. Będąc pewnego dnia u
wmidowicza, Lenin powiada ze
«mutkiem: „Wiele było rzą-
uów w Rosji, ale bardziej laJda«
ckich od naszych nie było",

  

KSIĘŻA NA LITWIE

„Lietnves Zinius" narzeka na
opanowanie Litwy przez kler.
„Księża litewscy dążą do zagar
nięcia wszystkiego w swoje rę-
ce. Księża są dziś na Litwie:
członkami Sejmu, *ministrami,
dyr. departamentów bankowca
mi, dyrektorami gimnazjów | se-
minami, - businessmanami,
handlowcami, nauczycielami,
urzędnikami, członkami dele-
gacji pokojowych, posłami za-
granicę,  obszarnikam! - sto-
wem wszystkiem i wszędzie, tyl
ko nie w kościele I tylko nie
siewcami nauki 1 miłości Chry-
stusowe}".

Dzieje się wedle slow jedne-
go z kapelanów litewskich: „ko
rzystajmy dopóki władza spo-
czywa w.naszych rękach",

JESIENNA SESJA LiGI
NARODÓW

Specjalny korespondent Ha-
asa w Genewie omawia spra-
wy związane z Wrześniową se-
€ją zgromadzenia Ligi Narodów
We wrześniu będziemy znów
słuchali - pisze konrespondent
dyskusji na temat paktu wza-
jemnej gwarancji w związku 2
którym Francja przygotowuje
swoją urzędową odpowiedź na
temat fabrykacji broni, wojny
chemicznej, niewolnictwa, u-
chodźców, współpracy intelektu
alnej itd. W dalszym ciągu ko-
respondent Havasa zastanawia
się nad pytaniem, czy

-

będzie
Iowa 0 dopuszczeniu do Ligi
Narodów nowych państw Przy-
puszczać by można złaniem ko-

-----nme me nag m --- ---- --em menpewna
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wierzchach pudelek.
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opisy przedmiotów,
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wydają się być skłonne do żąda-

nia dopuszczenia ich do Ligi Na

rodów, ponieważ tuważają, -że

żądanie to jest nie na czasie.

Wiedzą one, że mogłyby, sta-

wając swoją kandydaturę uzy-

skać dla nich korzystną więk-

szość w zgromadzeniu. Z dru.

(giej strony wśród rządów naj-

bardziej zainteresowanych w po

wyższej sprawie zdaje się prze-

ważać opinja, że dopuszczenie

Niemiec do Ligi Narodów, po-

winno być ukoronowaniem no;

wej ery uspokojenia, tak aby

bylo wówczas rzeczą zupełnie

naturalną, że Niemcy wejdą je.

(nocześnie do Ligi Narodów i

do Rady Ligi

Z POLSKI

CO 0 NAS WIE 1 MóWI

ZAGRANICA

 

 

 

 

WARSZAWA (pocztą. - W

Katowicach podczas obiadu, wy»

danego przez wojewodę Bilskie.

RO na cześć przedstawicieli pra.

sy baltyckiej, w odpowiedzi na

przemówienie delegata prasy nie-

mieckiej, red. Meyzler, delegat

fiński oświadczył, że

nem kłamstwem są rozszerzane

po całej Europie wiadomości o |

ucisku mniejszości narodowych

w Polsce i wojowniczycn zamia-

rach państwa polskiego. Podczas

swego pobytu w Polsce delegaci

nni razu nie słyszeli o tych

rach wojennych,

miast duzo o pracy,

niu produkcji.

ków, oszczędnościach
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płaceniu podat-
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OGÓLNO-EURGPEJSKA -KON.

FERENCJA -KOLEJOWA

WARSZAWA (poeztg).-Z po-

czątkiem września br. rozpocznie

się w Warszawie ogólno-curopej-

ska konferencja kolejowa wspra

wie rozkładu jazdy. Dla ustale.

nia odpowiednich wniosków na

konferencję min. kolei poleciło

wszystkim dyrekcjom nadesłanie

wniosków dotyczących ewentual.

nych zmian w rozkładzie kolejo-

wym państw ościennych.

0 BEZPIECZENSTWO POLSKI

Od crasu werechéwintoweJ wojuy

lexba rorwoddw w wierientach stale

się zwiększa jak wykazują statysty,

czne zapiski. Wostatnim roku liczba

rozwodów była dwa razy większa jak

przed dziesięciu laty.

 

 

Premier fapoński nawołuje naród

Japoński do oszczędności, by JaponJa

mogła współrawodniczyć szczęśliwie

we wszechówiatowym współzawodnie.
twie,

Czytelnikowi J. G. ze Sterling. -

Przyślijeie powtórnie swój wiersz.

..Ob. M. Motyka. - Owszem,

prosimy !

-na
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WARSZAWA rzocztą).- Wo-
bec wyłonienia się planu układu
gwarancyjnego między Francją,
Anglią i Niemcami, pozostaje dla
Polski zupełnie nowa sytuacja,
w której sojusz polsko-francuski
musiałby zawisnąć w powietrzu.
W razie nienależytego pokiero-
wania sprawą, sytuacja Polski
mogłaby się stać trudną.
Rozwiązaniem :pożądanem -

jak twierdzą w kołach
tycznych - byłoby włą ie Pol
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 ski do paktu trzech wymienio-
nych państw. Rozwiązanie takie
gwarantowałoby pokój w całej
Europie

 respondenta, że Turcją postawi
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(OJCIEC)

 

(Ciąg. dalszy.)
- Droga Walentyno!<
- Otóz zaledwie nazwisko twe przeczytałam,

mój ojciec natychmiast odwrócił głowę: byłam
przekonana (patrz, jak szaloną jestem), że cały
świat, na wzmiankę twego imienia - jak pioru»
nem rażony zostanie, to też nie bardzo mnie zdzie
wiło, że ojciec mój, gdy nazwiskd twe usłyszał -
zadrżał widocznie, a nawet zadrzał i pan Danglars.

- Morel.. -- zawołał ojciec moj, zaczekaj no!
   tystów, co nas tak wielkiego nieszczęścia w 1815
roku nabawili? *

- Z tych samych -- odpowiedział Danglars -
zdaje mi się nawel, że ten udekorowany jest sy-
nem owego kupca marsylskiego,

- Wrzeczy samej, tak jest -- powiedział Ma-
ksymiljan. - I cóż twój ojciec odpowiedział na to?

-Rzecz okropną, której nie śmiem ci powtó-
rzyć.

-Powiedz..--prosił z uśmiechem Maksymiljan
- Cesarz - mówiłwięc ojciec mój dalej -

wiedział dobrze, do czego użyć mozna takich fa-
natyków. Powołał ich wszystkich do wojska, bo
do tego tylko byli oni zdatni. 1 spostrzegam z ra-
dością, że król używa ich również do tego jedynie
aby zagarnęli Algier. Życzę powodzenia, aczkol.
wiek to nas zbył drogo trochę kosztuje.
- Istotnie - zauważył Maksymiljan, gdyz ust

Walentyny usłyszał słowa te - jest to zwierzęca
dosyć polityka. Niech cię więc nie boli to, co oj-
ciec twój powiedział, Pod tym względem i mój
ojciec w niczem mu nie ustępował i on bowiem
powtarzał nieustannie: e pojmuję, z jakiej do-
brej racji cesarz, który tyle zbawiennych zrobił
rzeczy, nie utworzy pułku z sędziów i adwokatów
i mie pośle ich gdże na stracone pozycje?"

Widzisz tedy, droga przyjaciólko, Iż obie stro-
ny są warte siebie. Ale jak się pan Danglars za-
chował wobeczdania tego pana prokuratora kró-
lewskiego? .

- Roześmiał się grubym i ordynarnym śmie-
chem tylko, a po chwili obaj ci panowie wstali i
wyszli z pokoju. Wówczas dopiero spostrzegłam,
iż dobry mój dziadek był silnie wzruszony, Zwró-
efłam się więc do niego natychmiast, z zapytaniem,
a wtedy wskazał mi on wzrokiem dziennik,

- Czego sobie życzysz drogi dziadku"... - za-
pytałam -- Jesteś widzę zadowolony? - Zamknął
oko potwierdzająco. .

*- Czy z tego, co ojciec mój powiedział?
Jego wzrok pozostał nieruchomy.
-- Więc z tego, że pan Morrel - nie śmiałam

dodać: Maksymikjan - mianowany został kawale.
rem Legii honorowej? .

Dopiero wtedy zamknął oko na znak potwier- i
dzenia. Byłam wprost oszalula ze szczęścia, że |
dziaduś mój cieszył się z tego, iż otrzymałeś order
ten, aczkolwiek nie zna cię zupełnie. Pokochałam
go za to jeszcze bardziej. .

- Zdumiewającarzecz! - zawołał Maksymil-
jan - ojciec twój, nie znając mnie, uczuwa wzglę-
dem mnie nienawiść; dziadek zaś twój, który nie
zna mnie również, oleszy się, iż otrzymałem orajer.
Dziwne są te sympatje i nienawiści w stronniet-

Wad: Cicho! - szepnęła Walentyna - uciekaj,
nadchodzą! .

bo Maksymfijan momentalnie pochwycił rydel do
ręki i zaczął bez miłosierdzia się znęcać nad wa-
rzywami.
** - Panienko:... panienko -- rozległ się głos po

ogrodzie - pani de Villefort prosi panienkę do
salonu, gość bowiem przyjechał.
- Któż łaki?
- Wielki pan, jak powiadają, pan hrabia Mon-

ta Christo.
- Idę! - zawołała Walentyna.
Wyrazy te przejęły drżeniem tego, który tam

kopał za murem. Słowo bowiem „idę" było po-
żegnaniem.
[md Rzecz szczegolna - rzekł do siebie Halfw-

miljan. gdy Walentyna wraz z pokojówką znikła

już w drzwiach pałacu, -- jakim cudem pan hrabia

Monte Christo w tak krótkim czasie poznać się już

zdołał z rodziną pana prokuratora królewskiego?

ROZDZIAŁ V.

Nauka 0 truciznach

 

 

Zaledwie hrabia de Monte Christo wszedł w

progi pałacu pana de Villeforta, już cały dom był
w ruchu. Pani de Villefort, gdy dano znać, że hra-

bia przyjechał, znajdowała się w salonie, rozkaza.

ła więc tylko natychmiast przywołać syna. --
Edwardek, który o@ dwuch dni słyszał nieu.

stannie o Monte Christo, przybiegł natychiniast,

by pana '1egn raz jeszcze zobaczyć, antaby potem
możność naśmiewunia się zeń; lubił bowiem

ogromnie, gdy matka chwaliła go następmg; .

- Co też to za złośliwe dziecko!... Należy je-

dnak darować mu tyle dowcipu!
Po pierwszych powitaniach i zwykłych grzecze

nościach, hrabia zapytał o pana de Villeforta.
- Mąż mój jest na obiedzie u prezesa mmi-

strów - odpowiedziała pani do Villefort - wyje

chał właśnie przed chwilą, Proszę wierzyć, iż bę-

dzie bardzo zmartwiony, że go ominął zaszczyt o-
głądania pana u siebie. ® .

- Idź zobacz, Edwardku, co się dzieje z twą

siostrą, Walentyną? - zwróciła się pani de Ville

fort do syna - trzeba jej dać znać o przybyciu
tak miłego gościa. ;

- To-pami ma jeszcze i córeczkę? - ”rym
ten ostatni.

- Jest to córka mego męża, z pierwszego mal-
żeństwa, dorosła już panienka, bąrdzo ładna przy.
m. .
*- Szkoda tylko, iż wiecznie zamyślona - prze-

rwal matce uszczypliwie Edwardek.
- Edwardku bądź cicho! - powiedziała wte-

dy do syna matka. .

A zwracając się do hrabiego, dodała następnie:

- Ten mały swawolnik ma może i słuszność.

Panna do Villefort, aczkolwiek staramy się wsze.

kiemi siłami rozerwać ją, jest ponurego charak-

teru. Milczy prawie zawsze, co sprawia nader u-
jemne wrażenie, Ale dlaczego nie przychodzi ona?

Edwardku, zobacz no, proszę cię...

- Bo jej szukają u dziadka Notrfiera, a ona

sobie w gorodzie przesiaduje - odpowjętzjał Ed-

wardek, podśpiewując sobie i chwytając muchy,

które dawał następnie papudze.

 

HRABIA MONTE CHR
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gu. Istotnie, jej twarz była powleczona jakby kie

ten by dojrzał i ślady lez.

Uniesikni wartkim potokiem opowiadania, za-

pomnieliśmy przedstawić pannę de Villefort czy.
telniko mnaszym. Była to panienka lat dziewięt.

nastu, słusznego wzrostu, smukła;-włosy jej były

ciemne, zaś oczy błękitne; ruchy poważne i pełne

wdzięku przypominały matkę. Ręce nilata wytwor-

ne o smukłych arystokratycznych palcach. -Szyja

koloru perłowej macicy, gdy cera twarzy sprawia-

a wrażenie, jakby z białego marmuru była wyko-
wana. -Robiła wrażenie angielki,

Gdy weszła i ujrzała cudzoziemca, o którym

tak wiele słyszała, skłoniła się lekko, bez zbytniej
skromności, z dużym wdziękiem, który zwrócił u.
wagę hrabiego. Monte Christo odpowiedział ukło.

nem, po powstaniu z siedzenia,

- Moja pasierbica, panna Walentyna de Ville.

 

ort -- przedstawiła macocha - pan hrabia de
Monte Christo.

- Cesarz Chin i król -- za.
krzyczał piskłiwie rozkoszny Edwardek,

Pani de Villefor zbladła. Monte Christo jednak

się uśmiechnął i jaknajżyczliwiej spojrzał na dziec-

ko, co wywołało uśmiech szczęścia na twarzy matki

--Pani--powiedział, wznawiając rozmowę-czy

ja nie miałem już zaszczytu widzenia gdzieś pani i
panny Walentyny? Jakieś wspomnienia bowiem zro

dziły się w mej głowie, gdym ujrzał pasierbicę pani

-- Walentypa nie lubi świata i bardzo rzadko

wychodzi - odpowiedziała pani domu

- To też ja panny Walentyny nie spotkałem

wtak zwanyni „świecie" W Paryzu zresztą jestem
parę dni zaledwie. Pozwól pani jednak... muszę

przypomnieć sobie... zaraz... zaraz..:

I Monte Christo przyłożył rękę do czoła, jak.

by pragnął skupić myśli,

- Nie'... nie przypomnę sobie chyba? Mam

wrażenie tylko, jakbym panie obie i Edwardka wi.

dział w jakimś dniu bardzo jasnym, bardzo. sto-

necznym... na tle bujnej zieleni, Panna Walentyna

trzymała nawet jakiś kwiat w ręku. Syn pani zaś,

przypominam sobie, bawił się na murawie. .. panie

zaś były, jakby w kołysce jakiejś... Niechże pani

raczy dopomódz mej pamięci... Czy to, co powiedzia
łem, nie nasuwa pani żadnych wsponnień?..

- Prawdziwie, jestem zrozpaczona! Nic jed-

nak nie przypominam sobie - odpowiedziała pani

de Villefort -- gdybym była pana już dzieś spot-

kała, jego obraz napewno utkwiłby mi w pamięci.

- Być może, iż pan hrabia widział nas we Wło

wmieszała się do rozmowy Walenyna

 

  sz

bojaźliwie.
- Może i we Włoszech! - odpowiadział Mon.

te Christo.-A w jakim czasie panie tam bawiły?

- Przed dwoma laty byłam tam z matką i z

Edwardem - odpowiedziała Walentyna - Leka.

rze znaleźli, iż moje płuca śą ' .

rem smutku, a kto baczniej w jej oczy by spojrzał, |
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sierpnia, odbędzie się W SOKOLNI

"-- DZIELNICY

sięciolecie Wielkiego Czynu Legionów.
Przyjdźcie na wiec, - Zaprosiliśmy w

- Chóry zaśpiewają. pieśni narodowe. - 'Kto

na Obchód. w są .

Baczność Polonjo na Williamsburgh!

Przypominamy, żeJUTRO, tj. w sobotę, dnia 9-go

WIELKI OBCHÓD SIERPNIOXY

ZŁĄCZONYCH . TOWARZYSTW POLSKICH) NASZEJ,

Święto narodowe ku uczczeniu wymarszu Pierwszych
Żołnierzy pod wodzą JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO, obcho-
dzone będzie u nas w tym roku uroczyściej, niż kie-
dykolwiek przedtem, gdyż obchodzimy;pierwsze dzie-

itnych mówców.

i Jej wolności pragnął i pragnie, przyjdzie: w sobotę wieczór

HERSZKOWICZ OSKAR-

BROOKLYN, 6go sierpnia. -
Dwudziestoletni Herszkowicz zo-
stał oskarżony przez Irenę Gold
20 letnią  KUicharkę rodziców
Herszkowiegao dokonanie. na
niej gwałtu podczas snu ›
Kucharka skarży Herszkowicza

b 250,000 dolarów odszkodowa-
z nia.

NAGROBEK ZABIJA
CHŁOPCA »

Chester Obutelowicz, lat 14,
zam pnr. 47 Church ulicy, Ja-
maica, sporządził sobie hustaw-
kę na cmentarzu, przywiązując
sznur do dwóch blisko siebie
stojących nagrobków. Podczas
hustania się, jeden z nagrob-

Polskę kocha

 ków przewalił się; uderzając chłopca wgłowę. W drodze do 

Jutro!

i poteinicjel

Ojczyźnie, a dzisiaj radością promieniujecie, bo

ofiary i pracę.

być obojętne. Nie mogą więc być one obojętne

- dadzą ją więc | obecnie.

Przemawiać będą wybitni i znani mówcy.

KIEMU!
 

: Obywatele w Greenpoint

.. Jutro!

W DOM UNARODOWYM, przy Driggs ave. *

 UROCZYSTYOBCHÓD

DZIESIĄTEJ ROCZNICY CZYNU ZBROJNEGO!

Czynu, przez który Polska"powstała, rozwija się ..

Dziesięć lat temu dusze Wasze nękała myśl o umęczonej

sza Wolna i Potężna, A do Wolności i Potęgi poprowadził
Ją, On, JÓZEF PILSUDSKI, po przez Czyn Zbrojny, po przez

Dla kogo Ojczyzna nie jest tylko frazesem, lecz wielką
rzeczywistością, dla tego wielkie rocznice narodowe nie mogą

w Greenpoint, którzy nieraz dawali dowody miłości Ojczyzny

Program obchodu nadzwyczaj urozmaicony.

Przybądźcie złożyć hołd Polsce i Jej Wielkiemu Wodzo- '
wi, Oswobodzicielowi i›Budowniczemu JÓZEFOWI PIŁSUDS-

szpitala wyrostek wyzionął du-
cha.

SAMOCHÓD RAN! DZIEW-
CZYNKĘ .

". - Sylwia  Olifiska, lat 7, por.
1715 Sat. Marks Ave. uderzona
rostała przez samochód, który
jest własnością Davida Oscher-
bera, 221 Barrett ulicy, odno-
sząc bolesne rany na całem cie-
le. . Dziewczynka umieszczona
została w szpitalu St. Marys.
 

Ojczyzna Wa: PILNUJCIE DZIECI :

PlgeloletnLJohn Grajczykow-
ski, puro108 N; 1-e) ulicy, naje-
chany został przez samochód u-
siłując przejść z jednej strony
ulicy na drugą; odnosząc złama
nie nogi. Samochodem kiero-
wał John Milligan, 540 West
49-) ulicy. »

Ofiarę, wypadku przewieziono
do szpitala Greenpoint.

i dla Polaków

, #

 

Laura: Micleriska, lat 5, zam.
)  pnr. 180 North 9-ej ulicy, ude-   

myw Bolonii, w Rzymie...
- A więc widzi pani! -Fzawoał Monte Chri-

sto, jakby ta prosta wskazówka była najzupełniej
„wystarczająca dla zebrania i wyjaśnienia jego wspo
mnień. - Właśnie w Perousse, w dzień Bożego Cia-
ła, o!... teraz przypomniałem już sobie dobrze --
miałem szczęście widzieć parie.
- 1 ja teraz już sobie przypomniałam jaknaj-

lepiej i ogród i ten dzień uroczysty odezwała się
-pani de Villefort - nie mogę sobie jednak przy.
pomneć w żaden sposób, bym tam widzieć miała
hrabiego? Doprawdy, wstyd mi za mą pamięć.

- 1 ja pana nie przypominam sobie - dorzu»
ciła Walentyna, podnosząc swe piękne oczy na
Monte Christa.
- Zaraz pomogę pamięci pani. Dzień był bar.

dzo gorący. Oczekiwałyście panie na konie, któ.
re z powodu święta na czas zdążyć nie mogły; pan.
na Walentyna oddaliła się w głąb ogrodu, zaś sy.
nek pani zaginął gdzieś w pogoni za motylem.
- Pamięta teraz mama zawołał Edwardek

- jak ja tego motyla, w końcu złopałem? Natych-
miast poobrywałem mu skrzydła!
- Pani zaś siedziała w gieniu winnych krze-

wow, na głębokijr fotelu trzeinowym, 1 rozmawia»
łaś pani wtedy z kimś dość długo... Czy jeszcze
pani nie pamięta? .

-- O, teraz to już przypominam sobie! - za«
wołała pani de Villefort z nagłym rumieńcem fa
twarzy. - Lecz ja wtedy rozmawiałam z jakimś
lekarzem, w długim czarnym płaszczu.
- Ja właśnie tym lekarzem byłem. Od dwuch

tygodni siedziałem whotelutym, do którego wspa.
niały ogród należał, lecząc mego pokojowca, który
zapadł na febrę. Rozmawiałemz panią długo o naj-
rozmajlszych rzeczach o Rafaelu, Van Dycku... o
obyczajach, ubiorach. .. o sławnej „Aqua tofana"
wreszcie.
- Tak, tak- potwierdziła żywo pani de Ville.

fort, z pewnym rodzajem zażenowania, czy zanie.
pokojenia - teraz przypominam sobie.
- Pamiętam i to jeszcze - ciągnął najspokoj.

niej hrabia, że radzłaś mi się poni, co do stanu
zdrowia panny Walentyny, aczkolwiek ja lekarzem
nie byłem 4 nie jestem. Zajmowałem się i zajmu.
ję teraz jeszcze chemją i naukami przyrodniczemi,
lecz jako amator tylko.
W tej samej chwili wybiła godyina szósta.
- Już szósta -- rzekła gospodyni domu wido-

cznie wzruszona.- może zechcesz, Walentyno, do-
wiedzieć się, czy dziadek obiadować będzie razem
z nami, czy też osobno?

Walentyna podniosła się natychmiast 1 wyszła
z pokoju, skłoniwszy się przedłem hrabiemu, bez
jednego słowa odpowiedzi.
- Pan Noirtier jest podobno parakizem tknig-

ty? zupytat Monte Christo - mówił mi coś o
tym mąż szanownej pani.

- Niestety, tak jest, biedny starzec stracił wła.
dze we wszystkich członkach i tylko dusza żyje w
tem jego martwem ciele, ale już nikła i drżąca, jak
płomień lampy, który zgasnąć ma za chwilę. Pro-
szę mi darować, że pana zajmuję opowiadaniem
tych nieszczęść. Lecz zdaje mi się, że panu prze-
rwała. Mówił pan, że jesteś zdolnym Phemikiem *..

- Nie mówiłem tego bynajmniej - odpowie-
dział Monte Christo z uśmiechem - zaznaczyłem
jedynie, iż tak chemią, jak i naukami przyrodni-
czemi zajmuję się jako amator. Studjowałem chet.
nie, bo miałem wtedy zamiar osiedlić się na Wscho
dzie i pójść za przykładem Mitrydata, wszelako...

„ -- Mitrydates rex ponticus - zawołał mały
roztrzepanieć, wycinają ryciny z przepysznego al.
bumu.

  

 W tefto clhwili Walentyna ukazała się na pro- - Edwardziel. ... A, cóż to ja dziecko! -- za-
w

»| porne.

 

 

 
wolilapant dEIVINefor, Ryrywając zniszczonyjal.
bum z rgk syn. *>
- Jesteś nieznośny! Idź do dziadka za siostrą.
- Album! -- zawołał Edward.
-A na cóż ci on potrzebny? Byś gofduhj

niszczył? Nl

- Chcę album!
- Idź do dziadka natychmiast.

- Nie pójdę bez albumu!...

- Masz i idź sobie - powiedziała matka, od-

dając albumsynowi i wyprowadzając go za drzwi.

Hrabia przeprowadził wzrokiem odchodzącą.

-Czy też zamknie drzwi za nim?-pomyślał.

, Pant de Vilefort drzwi starannie zamknęła.

Hrabia udał, że tego nie widzi.

Pani de Villefort, rozejrzawszy się następnie,

dookoła, usiadła na dawnem miejscu.

- Zechce mi pani darować to, co powiem, lecz

zdaje mi się,że jesteś trochę za surową dla tego roz
kosznego dziecka-odczwał się hrabia dobrodusznie

-- Surowość jest niezbędna - odpowiadziała

 

"pani de Villefort tonem nadzwyczajnej powagi i

głębokiego przekonania. _

-- Wszakże Edwardek, wspominając o Mitry-
dacie, powtarzał tylko Korneljusza Neposa. Do-

wodzi to, że jego nauczyciel nie traci darmo czasu,

a także, iż synek pani jest nad wiek rozwinięty.

- Td prawda, panie hrabio - odpowiedziała

matka, uradowana pochlebstwem.
- Edwardek istotnie ogromne ma zdolności

i nańika przychodzi" ina z łatwością. Jego indywi-

dualność tylko zbył może wcześnie się przejawia.

Co się zaś tyczy tego, có mówił, to czy istotnie

jest prawdą, że Mitrydates...
-- Prawda stwierdzona bezwzględnie. I ja rów.

nież, aby nie być otrutym, gdy jestem na Wscho-

dzie, używam zawsze tego środka.

-- Spreparowanie tego środka udawało sig

panu?

- Najzupełniej., .
-Przypominamsobie, żeś mi pan już coś wspo

minał o tem, wczasle naszej rozmowy w Perousse.

-- Czyżby?... - zapytał hrabia ze zdziwieniem
udanem wybornie - tego zhów ja nie preypomi-

nam sobie najzupełniej.

- Zapytywałam wtedy pana, czy trucizny z

jednakową działają siłą na mieszkańców północy,

jak i na mieszkańców południa? A pan odpowie-

działeś mi-wtedy, że temperamenty zimne ludów

półnotnych' są bardziej na działanie trucizn od-

- I jest to prawdą - przyznał Monte Christo

- widziałem, jak mieszkańcy stref zimnychprzyj.

mowałi bez większej dla siebie szkody takie ilości

trucizn, od których zginąłby napewno neapolitań-

czyk naprzykład lub arab.
- Pojmuję to, lecz jakim sposobem pan sig

przeciwko działaniom trucizn uodpornites?

ic łatwiejszego! Przypuśćmy, że pani wiesz

z góry, jakiej obawiać się masz trucizny, przypuść.

my naprzykład, że miała to być Brucea Aerruginea,

- Zdaje mi się, iż truciznę tę wydobywasię...
- A więc pani już wie z czego trucizna ta się

wydobywa?. .. Podobne wiadomości są bardzo rza.

dkie u kobiet...) *;

-- Przyznam się, iż mam szczególne upodoba-

nie do nauk ścisłych i do alchemji; przemawiają

one do imaginacji jak poezja. Lecz mów pan da-

lej, bardzo proszę, opowiadanie pana zajmuje mnie

niewymownie.

Otóż przypuśćmy, ze jest to własnie owa

upatrzona trucizna. Włedy brac należy trucuny
owej. pierwszego dnia jeden mil.gram, drugiego

-dwa miligramy itd., tak, iż dnia dziesiątego daw.

  

kę stanowić będzie Już centigrańi; po miesiącu or-

ganizm będzie zdolen do przyjęcia trzech centigra-

mów, która to doza osobę nie uodpornioną zabyła«

by z pewnością. Po wpływie przygotowań takich

"byłaby pani zdolna do picia wody z zatrutej kara.

ki; osoba, która z panią pić będzie -.umrze, pami

zaś uczuje lekkie tylko osłabienie.

- Czytałam historję Mitrydała i zawsze ją za
bajeczną uważałam -- powiedziała w zamyśleniu

pani Villefort, -- Mojemi ulubionemi naukami

były zawsze botanika i mineralogja, Przy ich po-

mocy o wiele łatwiej wytłumaczyć sobie historję
ludów Wschodu.

- Tembardziej rzeczejest godna zgłębienia, że

mieszkańcy wspomnianych krajów egzotycznych

używają trucizny nie tylko jak. Mitrydates, dla o-

chrony od ciosu, lecz i w charakjęrze sztyletu, Tru.

cózna dla nich jest nietylko bronią odporną, fle i

zaczepną, Przy pomocy opium, belladony, haszy-

szu... zdobywają w marzeniach szczęście, inne

trucizny dają im ulgę w cierpnieniach, jeszcze in-
ne służą do uśmiercenia nieprzyjaciół.

- Czy tak jest w rzeczy samej?-zapytała po-

ni de Villefort, z oczami dziwnie błyszczącemi.

- Tak, pani, takie jest znaczenie trucizn na
Wśchodzie. .

- Drogi panie - zawołała wtedy młoda ko-

bieta - więc gzłowiek na Wschodzie, może tak

bezkarnie ginąć?! Więc tam truciciele mogą ope-

rować bez obawy? .
- Nie pani. I na Wschodzie za takie rzęczy

ścinają głowy i wbijają na pal z wielkq preyjem-
nością. Tylko, ?e tam ludzie dmieją się, urządzać
i dlatego właśnie kara nie jest zdolna ich dosięg.
nąć. U nas inaczej. U nas głupiec który ma niema»
wiść w sercu i czart nim owładnął, udaje się do
kupca i kupuje, pod pozorem, że mu szczury spać
nie dają. pięć, albo sześć gramów arszeniku. Gdy
już dostał specyfik, przygotowuje go i daje nie-
przyjacielowi dozę, od której zginąłby mamut, słoń
nawet, co daje ten skutek, iz oddaje nieszczęśliwe»
go na pastwę mąk najstraszliwszych. Otruty krzy»
czy tak, 1ż zbiega się cały dom, ulica cała.... przy-
bywa naytchmiast i policja oczywiście. Posyłają
po doktora nie dlatego, by ratował, lecz by dokonał
sekcji. Ten oczywiście znajduje w żołądku arszenik

Nazajutrz dzienniki rózpisują się o wypadku,
a tego samego wieczora jest już wiadome policji.
gdzie trucizna była kupłąma i przez kogo? Truciciel
zostaje momentalnie zasresztowany, badany... na-
koniec osądzony; zgilgtynowany wreszcie. ..

Tym to sposobem wasi cywilizowani Paryżanie
korzystają z chemii.

-- Trudno -- zauważyła z uśmiechem pani de
Villefort - robimy co możemy, nie posiadając ta-
jemnie Medycjuszów i Borgiów...

- A teraz, chcesz pami wiedzieć - zapytał
hrabia wzruszając ramionami - co jest powodem
tych naiwności? Oto, ze w teatrach waszych, tru
ciznę wypijają albo z fląszeczki, albo ter w „pu-
harze wina" najczęściej. W.parę sekund potem o-
truty umiera i spada zasłona. La comedia e finita!
Tym sposobem nikt nie widzi, jakie są dobre na.

| stępstwa zabójstwo, co utwierdza bardzo wiele
| słabych głów w przekonaniu, że trucie jest zada-
| niem łatwemi najzupełniej bezpiecznem.,

Trochę inaczej wyglądają sprawy te na po.
| łudniu Europy i na Wschodzie, W takim Aleppo,
| Kairze.a choćby nawet w Rzymie. lub w Neapoly, o
| bardzo wielu ludziach z pozoru najzdrowszych, wła
jemniczeni powiedzieć mogą, „ten oto jegomość, od

+ trzechtygodm jest Iruty, m za miesiąc umrze nie-
zawodne." P

* (Ciąg dalszy nastąpi.)
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rzong została przez
towarowy firmy Standard Oil,
pray 9-ej ulicy 1 Driggs Ave,
doktór szpitala St. Catherine
sprawdził złamanie lewej nogl.
 

"Zawiadomienie

Zarząd korporacji Domu Na:
rodowego: w East New Yorku,
zawiadamia akcjonarjuszy, jak
również towarzyszy posładają«
cych akcje, że roczne posiedze»
nie i wybory urzędników na na-
stępny rok odbędzie się dnia 9
sierpnia br, o godzinie 7 wie-
czór, na sali Domu pn. 140-142
Pennsylvania róg Liberty Ave
Brooklyn,

L. Stashin, seh;

 

Pod rozwagę rodzicom pol.
skim ,w Greenpoint __"
 

Nauka języka polskiego 1 hi-
storji polskiej odbywa się w każ-
dy poniedziałek, środę, piątek 1 >
sobotę od godz. $ do 12 w
nie, w szkole wakacyjnej przy
parafji narodowej, 276 Leonard
pomiędzy Messerole i Clayer uli.
cami. *
RODZICE! , Przyślijcie -wasze _

dzieci uczęszczające do szkół pu-
blicznych i nie mające sposobno-
ści nauczenia sie języka polskie»
go i historji polskiej,
Wczasie roku szkolnego dzie

ci Wasze będą mogły dalej uczę
szczać do szkoły przy parafji na.
rodowej w godzinach po lekcjach
w szkole publiczkej.+› <<,

606 62 -* 1
Wniedzielę 10 sierpnia, o godz

11 przed południem w kościele
narddowym.. ,,Zmartwychwsta-
mie", 276 Leonard ulica odbędzie
się uroczyste nabożeństwo z o-
kazji 10 letniej rocznicy wkrocze
nia Legionów pod wodzą J. Pił,
sudskiego na ziemie Królestwa
Polskiego. -Okolicznościowe ka.
zanie wygłosi proboszcz miejsco»
wej parafji ks. Jan Tomczykie-
wicz, były kapelan drugiej Bry-
gady Legionów,

Piknik parafji Polsko-Naro-
dowej „Zmartwychwstanie" z
Greenpolnt. 17 sierpnia b. r. w
Queens County Parku - prey.
Garryson St, Maspeth. Dojazd
z New Yorku z dołu miasta, z
Brooklyn Bridge, Graham Ave.
car, ze zmianą na Grand Street
lub Flushing car do Garyson St.,
z Broadway Ferry. Broadway że
zmianą na Flushiny do miejsca;
z góry miasta 92 Ferry wziąć:
Vernon Ave. car ze zmianą na
Calvary Cementary do Maspeth
car Barn'ze zmianą na Grand
St. lub Flushing car do Garryson
SL., od 34 ulicy Ferry, tak samo
Calvary Cem.; z Lon Island Ja-
maica car ze zmianą Grand St.
lub Flushing car do Garrysca
St., z Brooklyna wszelkiemi ka:
rami ze zmianą na Grand Street
lub Flushing car do Garryson
St., gdzie będzie oczekiwać ko-
mitet. s
Do licznego współudziału -za-

  

Pamiętajcie o Fundusza Im,
Józefa Piłsadskiego
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HENRYK SOKAL, M. p.
383 South Third Street

„ Union Avenue
BROOKLYN, N. v.
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chody Sierpniowe:

 

KALENDARZ _OBCHODÓW
SIERPNIOWYCH

Bridgeport, Conn. - 8-g0 sier.
pnia - przemawia ob. Ry-
siecki,

Brooklyn, Greenpoint, N. Y. -
9-50 sierpnia - przemawia
ob. Rysiecki i Inni mówcy

Brooklyn-Wiliamsburg, - 9-g0
sierpnia - przemawia redak-
tor Nowego Świata, P. Yolles.

Yonkers, N. Y. - 9-go sierpnia
- przemawia red. Nowego
Świata, S. T. Haczyński.

v City, N. J., - 9-go sier»
- przemawia ob. Hen-

ryk

   

Bayonne, N. J., - 10-go sier-
pois. -. ptfeiawia redaktor
Nowego Świata, P. Yolles.

 

Passaic, N. J., - 10-g0 sierpnia
- przemawiają redaktor No-
wego Świata, S. T, Haczyński
1 ob. H Liwacz.

Linden, J. - 10-g0 sierpnia
«ją ob. Rysiecki i

  

Lawrence, Mass. - 10-go sier.
pnia - przemawia redaktor
Nowego Świata, W. B. Bis
żewicz.

Lowell, Mass., - 10-g0 sierpnia
- przemawia redaktor Nowe-
go Świata, W. B. Błażewicz.

Maspeth, L. 1, 12-g0 sierpnia -
przemawia red Nowego Swin-
ta, W. B. Błażewicz.

New Britain, Conn, - 15-g0
MQYDIHE - przemawl rel

„daktor Nowego Świata, S. T.

Haczyński, i ob. Rysiecki.

New Bedford, Mass, - 17-zo

sierpnia - przemawia redak-

tor Nowego Świata, S. T. Ha-

czyński.

Fall River, Mass., - 17-go sier-

„pnia - przemawia poseł Sta-

piński.

Moosup, Conn., 17:g0 sierpnia-

przemawiać będzie ob. Hen-

ryk Liwacz. >

Newark, N. J., - 17-go sierpnia

- przemawiają mówcy miej»

 

 

 

scowi.

Wilmington, Del., - 23-go sier.

- priia - przemawia redaktor

Nowego Świata, Szczęsny T.

Haczyński.

Philadelphia, Pa., - 26-go-sier-

pnia - przemawia prof. T.

Siemiradzki 1 Inni.

Elizabeth, N. J. - 29 sierpnia,

przemawiać będzie redaktor

Nowego Świata 8. T. Haczyń-

ski.

Jeżeli inne osiedla polskie ży»

czą sobie mieć którego z po-

wyższych mówców, to niechaj

nie urządzają obchodów w dnie

już wymienione.

DYPLOMY PAMIATKOWE

Nowojorski Komitet im. Józefa

Piłsudskiego ujął w swe ręce głó-

wne" kierownictwo _obchodami

sierpniowemi. W miarę możno-

6ci dostarcza mówców, daje po-

szczególnym organizacjom, urzą-

dzającym obchody, rady I wska-

zówki.

nad tem, by święto dziesięciole-

d.! ZYNU ZBROJNEGO wypa-
v New Yorku i okolicy jak

lujuroczyśclnj.
Dla upamiętnienia tej wielkiej

dla Narodu Polskiego rocznicy,
Komitet im. Józefa Piłsudskiego
wydał pamiątkowe dyplomy. Ko-
miłety obchodów winny stanow:
czo zaopatrzyć się w te dyplomy
by mieć je na obchodzie, i w tym

celu jak najwcześniej powiado-

mić Komitet im. Józefa Piłsuds-

kiego, c. o. NOWY ŚWIAT, -

247BNION SQUARE, N. Y. C., o

żądanej liczbie dyplomów.
Komitet posiada również bro-

szury Józefa Piłsudskiego 1 0 16-

zefie Piłsudskim, oraz guziczki

iulLllrunowę z podobizną Ko-
meńdanta.
Szczegółowy spis książek poda-

ny na innem miejscu.

PROGRAM OBCHODU

Tmfesiątej Rocznicy Zbrojnego
Czynu w Greenpoint, Brooklyn,

N. Y.

 

 
Otwarcie -obchodu .przez
prezesa ob. Z. Szwarca.

2, Hymn Amerykański i Pol
"_ "ski, odśpiewa dziatwa szko-
@3 ły im. M. Konopnickiej,
# przy akompanjamencie pro-

fesora J. Mroza.
8. 7 Hołd dziatwy |Pilsudakie-

mu (żywy obraz), w któ
B,? rym będzie deklamować M.

4.

1,

Kwapińska, uczennica szko-
ty im. M. Konopnickiej.
Śpiew Chóru "Dzwon, Zy-
gmunta."

B. Mowa ob. Rysieckiego.
"6. Śpiew Chóru "Symfonj

 

Jednem słowem, czuwa |

 

 

. Śpiew, solo P. M. Mróz.

 

Deklamncju, wygłosi .ob.
S. Habielski.

9. Mowa Legjonisty II Bry-
gady, Ks. Kap. Tomczykie-
wicza,

10. Śpiew Chóru "Lutnik."
11. Żywy obraz przedstawiając

cy pierwszą kadrówkę
leńców,

12. Śpiew "Marsz Piłsudskie
go."

PASSAIC

Komitet Obchodu Sierpniowego,
- Protokół z posiedzenia K. 0.
S, które się odbyło dnia 6-go

b. m., w Domu Ludowym.

Posiedzenie zagaił ob. Ozga.
Protokół z ostatniego posie-

dzenia odczytano i przyjęto,
poczem przyjęto w skład komi.
tetu obywateli: Micha} Rutkow-
ski, Stanisław Duda i Leona
Bąka, jako reprezentantów To-
warzystwa St. Stanisława B, M.
Sprawozdanie subkomitetu wy-
słuchano i przyjęto do wiadomo
ści. Po załatwieniu kielku spraw
technicznych związanych z ob-
chodem, przystąpiono do sfor-
mowania programu obchodowe-
go. Program przedstawia się
)Ek następuje:

Obchód zagaji ob. J. Szle-

giel, poczem powoła pre-

zydjum obchodu i repre-

zentantów towarzystw.

2. Orkiestra pod batutą J.

Szczygła,

3. Deklamacja "Pogrzeb Ula-

na", wygłosi p. H. Malicka.

4. Mowa redaktora ob. S, T.

* Haczyńskiego.

5. Śpiew Chóru Jana Galla.

6. Skrzypce, solo St, Mikoła-

jew.

Śpiew, duet "Witaj. Wolna

Polsko", wykonają Jan i

Janina Szczygieł.

8. Mowa ob. H. Liwacza.

9. Deklamacja "Reduta Pił

2sudskiego."

Marsz Narodowy,

orkiestra.

Obchód odpędzie się w niedzie-

lę, dnia 10-g0 sierpnia, o godzi-

nie 7:30 wieczorem; w Domu

Ludowym

W obchodzie bxorą udział na:
stępujące towarzystwa:
T-wo St. Stanisława B. M.
T-wo "Tryumf"
Polska Szkoła Techniczna
Polski Uniwersytet Ludowy
T-wo "Nowe Życie", Z. N. P.
Polska Robotnicza Kasa Cho-

10. odegra

KoloWyzwolenia
JAN BEDNARZ,Sakr
 

JERSEY CITY

. Urdezysty Obchod

ku czei Dziesiątej Rocznicy Od.
rodzenia Polski, odbędzie się w
sobotę, $go sierpnia, 1984 -r.,:o
godzinie 7:30 wieczorem, w Do-
mu Polskim, 187 Brunswick St.,
Jersey City, N. J.
Przemawiać będą wybitni mów

cy.
RODACY!+ Komitet dokłada

wszelkich starań, aby ta uroczy-
stość wypadła jak najlepiej, -
podniosłe mowy, ›piękne narodo-
we pieśni, oraz deklamacje za-
niosą myśli i serca nasze tam na
ziemię ojczystą. >
Wasza obecność na obchodzie

będzie dowodem, że miłość i
cześć dla „Ojczyzny 4, je) -najle-
pszych synów jeszcze w nas nie
wygasła.

Niechże zatem" nikogo z naś
na obchodzie nie „braknie!
Wstęp wolny

KOMITET.
 

~ LINDEN \

Kółko Óśwmwwe im. Józefa
Piłsudskiego ze współudziałem
całej Polonji urządza dnia 10
sierpnia uroczysty obchód sier-
pniowy. Obchód odbędzie się w
Domu' Narodowym Polskim o
godzinie 2 po południu. Komi-
tet przysposabia bardzo bogaty
program,;a mianowicie: Uczcze-
nie poległych za›Ofczyznę; sło:
wo wstępne; dziecize szkółki
Kótka- Oświatowego odśpiewają
hymn amerykański i Rotę M,
Konopnickiej; mowy wygłoszą
ob A. Rysiecki i ob. Timm z
Newariur; bedg ' réwniet dekla-
macje, śpłewy ludowe, gra na
slu-zą)pcach, słowem program be
dzie bardzo bogaty, to też spo-
dziewamy się, że sz. Polonja za
pełni po brzegi. salę Domu Na-
rodowego, o-co bardzo uprasza

Komitet.

  

 

. Kupujemy i utrudni-emy th
po najlepszych cenach rynkowych

»
POLSKIE PANSTWOWE

B O N D Y

Dolarowe 6% 1920 r.
Markowe 5% 1920 r.

G. R.LANDAU
Foreign: Securition

32 BROAOWAY
NEW YORK, N. v.

Telephone, Broad 2581

   

Ludność zgromadzona w ko-

ściele, napadnięta

przez wilki

NEAPOL, 6 sierpnia, - Miesz-
kańcy wioski San Vito położonej
w pobliżu szczytu góry Wezu:
wiusza, -zgromadzeni -ostatniej
niedzieli w kościele na nabożeń-
stwie, zostali napadnięci przez
zgłodniałe wilki, które dotarły aż
do bramy kościoła w odludnej
wiosce. Gdy jeden z. mężczyzn
grubą laską zabił wdzierającego
się do kościoła wilka, reszta u-
ciekła. Przez kilka dni zgtodnin-
łe wilki krążyły około wulkani-
cznego obserwatorjum, a nie zna-

! lazłszy temnie do zjedzenia, rzu-
city się ku osiedlom ludzkim.
 

Cztery osoby zabite przez

pociąg >

MOUNT HOLLY, N. J., 6 sier-
pnia. - Celery osoby zostały za:
bite na miejscu w miejscowości
New Lisuen, gdy. automobil, w
którymsię znajdowały. został na
jechany przez pociąg kolei New
Jersey Central. Automobi: zatrzy
mał się na torze kolejowym, jak
wryty podczas , rouyarde price
krzyzówkę kolejową.

&WIETNA SPOSOBNOŚC DLA
ODJEŻDŻAJĄCYCH DO POL

SKI WE WRZEŚNIU.

  

 

Bałtycko-Amerykańska Linja
urządza pierwszą oficjalną wy
ueczkę do Polski na wspania-
lym i zaopatrzonym we wsze:
kie udoskonalenia techniczne o-
kręcie „Estonia", 10 września,
1924 roku, z New Yorku przez
Gdańsk do Warszawy, pod kie-
rownictwem i przewodnictwem
urzędnika głównego biura tej
linji w New Yorku.

Okręt - „Estonia", jak i inne
okręty BałtykuAmerykańskiej
Linji, idą wodą bezpośrednio do
Gdańska, to też nie potrzebuje-
cie przerywać podróży przesia-
daniem z dużych okrętów na
małe, niepotrzebujecie zaopatry
wać się w wizy państw przecho-
dnich, unikniecie częstych re-
wizji bagażu, ho tylko raz je-
den dokonuwują ją urzędnicy
polscy i gdańscy w Gdańsku.

Jeżeli skorzystacie z tej oka-
zji, otrzymacie wielkie materjal
ne i moralne korzyści, gdyż jak
wyżej wspomniano, urzędnik
głównego biura w New Yorku,
p. Józef Smitrus, będzie Wam
towarzyszył i tą wycieczką kie-
rowal.
Pan Józef Smitrus pracuje od

lat 15 w głównych biurach kom,
panji okrętowych, a ostatnio,
czyli od dnia zaprowadzenia je-
dynej, bezpośredniej komunika-
cji z Gdańskiem, wBaNic-Ame-
zican Line. Zasłużył on sobie na
szacunek u wszystkich, tak wiel
kich, jak i małych, którzy go
znają z powodu opieki, jaką o-
taczał ich rodziny, przyjaciół, 1
znajomych, gdy przyjeźdzali do
Ameryki lub też odjeżdzali do
Europy, wliczając. w to około
2500 ochotników oficerów i żoł:
nierzy z Armji gen. Hallera,
których Bałtycko Amerykańska
Linja przywiozła latem 1922 ro-
ku. - Pan Smitrus udzielać bę-
dzie Wam wszelkich informa-
cji na okręcie i na Jądzie i wszel-
ką pomoc okaże, a to przez śwo-
je doświadczenie i -znajomość z
przedstawicielami władz.

Jeżeli więc macie zamiar je-
chać do Polski,-idźcie do biur
B. A. L. lub do swego agenta, 1
zapytajcie o bliższe dańe doty-
czące wymienionej wycieczki, a
z pewnosci-| uchtecle jechać
„Estonią",
Mmm także zasięgnąć bliż

szych mformncjn o tej wyciecz-

ce ze specjalnego OKNSZEHII

które jest zamieszczone na szpal

tach tego pisma.

Redaktor „Nowego Swish ;
pan Szczęsny T, Haczyński je:
dzię też na tym okręcie i łaska-
wie nam obiecał opisać i ogło-
sić przebieg całej wycieczki w
prasie polskiej, jak krajowej,
tak i amerykańskiej, co z pew-
nością bardzo zainteresuje krer
wnych i przyjaciół pasażerów.

 

 
którzy odjadą-na okręcie „Esto-
nia" 10-g0 września.

mmm UROCZYSTOŚC iONETNEJ-
ROCZNICY LEGJONÓW, W NEW YORKU(Ciąg dalszy ze str. 1-))

I dosadnem przemówieniu przed
stawił historję Czynu Sierpmio-
wego i jego znaczenie dla ludu
polskiego. Przemówienie swoje
mówca znkoflczy) wezwaniem

zgromadoznych do wcielenia w

czyn w swoich pracach myśli i
i idel
Przemówienłe ob. Haczyńskne

fyczenie
BKOUCE1

Wniedzielę. dnia 10.50 sierpnia b. r.
o godatnle-11.e) przed południeem, w
kościnie chrześcijwiskm, przy Pine
St. pomiędzy South 4th 1 Sth St, ks.
J, Srtuk wypowie naukę na temat
,Prawo Kanoniczne, a Sumienie Crto-Nub
Wszyscy: groszendo współudziału

Wstęp wolny.
 go zat gr burzą

oklasków. ,.. ;,

Po przemówieniu ob. Ha-

czyńskiegó Chór odśpie-

wał przepięknie dwa utwory:

jeden „Z Ochołą Wiarą", drugi

Cześć Polskiej ZiemPublicz- |

ność nagrodziła chór „EcHo"

burzą niemilknących oklasków

za harmonijne i z werwą odśpie-

wane pieśti narodowe.

Drugim mówcą był ob. Ry

siecki z Bayonne. W swojem

przemówieniu przedstawił kilka

obrazów z walk pierwszych bo-

Jowników wolności i prac przy-

gotowawczych pod szlauduem

K. 0. N. w St. ZJ.

Ob. Rysiecki w trakcie swego

przemówienia wezwał zgroma-

dzonych by - przez powstanie

stwlerdzil1, że. nadal .stoją pod

sztandarem co

zgromadzeni uczynili, jednomyśl

nie, jakby pociągnięci nieprze-
partą miłością dla Komendanta.

Przemawiał ob. Dereń, który

opisał dzień Imienin Marszałka

Piłsudskiego -w -Sulejówku,

gdzie był obecny,

Na zakończenie przemówił

ob. Haczyński, nawołując ze-

branych do organizowania się

w zrzeszenia postępowe i zara-

zem odczytał rezolucję, którą

zebrant przyjęli przez powsta-

nie

Kolekta przyniosła 111 dol.
65 centów,

Sprawozdanie z kolekty imien-

nej ogłoszone w następ-
nych numerach „Nowego Świa.

ta." "

Na zakończenie odśpiewano

hymn: „Jeszcze Polska nie zgi.

nela" i na tem zakończono

uroczysty obchód 10-lethiej ro-

cznicy powstania Legjonów pod

wodzą Marszałka Piłsudskiego.

 

DZISIAJ

Klub Am. Obywatelski Polskie»

go Pochodzenia, Inc. - Ani. Cit.

of Polish Descent, Inc.

Dzisiaj o godzinie 8-ej .wie-

czorem odbędzie się regularne

posiedzenie naszego klubu w

swoim lokalu pn. 322 East 6-ta

ulica w New. Yorku, Wszyscy

członkowie proszeni są o stawie-

nie się na to posiedzenie ponie

waż mamy sporo ważnych spraw,

do załatwienia,

Spodziewamy się, że dobrze

GBL -.
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Nauczyciel starszy, udziele w do-
my leke7} mlodseym 1 starssym o.
sobom. System nauk! staranny,
przyntepny dle wsazstkich. Kosów
lekcja osobno. pojedyfcso, - nikt.
ie jest krępowacy Również

oprawy w piowniu Nstów,
podań | dokumentów wszelkiego
rodzaju. -- Zdolność dobrej wymo.
wz. gładkiego czytania i popraw.
nogo pisma - to główno waruskt.

E. SZAMIRSKI
'717 East 10 ulica, New York

między Firat i Second Ave. .
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„Ki GAWLINSKI & co.

FAMILIJNY DREWNIANY, -
BRICK FILLED PO CZTERY
POKOJE DLA RODZINY: -
WszySTKIE WIONE; RENT /
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206 DRIGGS AVE. BROOKLYN
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„BACZNOŚC RODACY!
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1 ; z 54 Namau St.

miny stawia gię DOE
na czas oznaczony.. .eo demu",zało A

Krótkie Sp z zeszłe. › GptoPOŚW previo) lnt 18 do prasy w

go posiedzenia. -| ~Snise AÓ94

Na  zeszłem posiedzeniu ze- ©

brała się spora liczba członków,

zgłosiło się.także trzech kandy- Meru)do mniam
datów na członków, którzy byli nas Opportunities)
natychmiast przyjęci człon- &emini
ków naszego klubu. Jeszcze wię ni‘fi'ziflflfi'flfi'ffinffl.‘ gant
cej takich, a nasz klub waroé- F"; "-- (9)
nie do liczby kilkatysięcznej. -
Posiedzenie odbyło się w jak
najlepszym porządku, nie tak
jak to się dzieje w. innych klu-
bach, gdzie się kłócą, wyzywają
1 oskarżają jeden drugiego, nie
pomijając nawet prezesów i in-
nych urzędników.

Po, posiedzeniu sekretarz wy.
robił aplikacje,na obywatelskie
papiery dwory, nowo-wstępują-

cym członkom, a reszta bawiła

się, czy to w bilard, szachy i in-

ne gry.
Przyjdź i ty, obywatelu, a je.

śli nie masz papierów obywatels.

kich, to my cx pomożemy ich
otrzymać.

Porada lponEocbeżpłntnn,

Lekarz -„lutyprzez 'niepo-
czyhlnegq pacjenta

PHILADELPHIA, 6 sierpnia
Dr. Duncan Despard. znany po-
wszechnie w tym mieście lekarz
został zabity przez Alfonsa Mas.
si, krawca, który przez dłuższy
czas był pod opieką lekarską Des
parda. . as
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8 FAMILIJNY (BROWN SroNE)

POKOI DLA RODZINY:
KĄPIELNIE, ELEKTRYCZNOŚC
w DOSKONAŁYM POŁOŻENIU
„HENTUJ 82,800. CENA 21,900;
'eorowki 15.00. GAWLINSKI
& co, 206 DRIGGS AVE. BROO.
KEYN, N.V.
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